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Wychodzi codziennie o godz. 

3ciej po południu. 
Przedpłata wynosi: 
MIEJSCOWA kwartainie 3 złr. 75 ent, 
miesięcznie 1 „ 30 , 

Tygodnik Niedzielny kwart. — „ 20 , 

Z przesyłkę pocztową : 
„w państwie anstrjackiem z 


e Tygodnikiem Niedzielnym 5 złr. — cnt. 
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Już sa sankcjonowane lub w tych dniach 
mają otrzymać sankcję: Uchwała o radzie 
szkolnej, ustawa o jezyku wykładowym w szko- 
łach średnich (gimnazjach i realnych) i w szko- 
łach ludowych, ustawa o rozszerzeniu repre- 
zentacji miast, ustawa o zmianie niektórych 
określeń prawa wyborczego: mianowicie o przy- 
puszczeniu mieszkańców obszaru dworskiego do 
sejmowych wyborów w gminie. Oprócz lego 
jezyk polski ma zastąpić niemiecki w sądach i 
urzędach jako urzędowy, a ruskiemu pozosta- 
wiono jego dotychczasowe prawa Tak głoszą. 

Skoro sankcjonowane będą uchwalone w 
sejmie naszym ustawy, to ich przeprowadzenie 
nie ulegnie najmniejszej wątpliwości. Ale ina- 
czej rzecz się ma z uchwałami, które w formie 
petycyj do tronu są podane. Rząd co do tych 
uchwał nie ma konieczności przyjęcia ich “Ww 
całej dosłownej osnowie, jak przy ustawach, które 
albo całkiem odrzucić, ałbo przyjąć w całości 
jedynie może. Przy uchwałach może jedno 
zmienić, drugie usunąć, inne zachować. Tak 
na przykład uchwała o radzie szkolnej może być 
ogłoszona, a to jednak nie jest wcale rękojmia 
iż ta rada szkolna bedzie miała ten skład i 
ten zakres, jak proponowana przez sejm. Staćby 
się zawsze mogło, iż radzie szkolnej przyznano- 
by jedynie administrację i nadzór szkół, a może 
i prawo mianowania nauczycieli, ale co do wa- 
żniejszej nierównie dla nas dydaktycznej strony 
szkół pozostałoby przy dawnemu. -— Wszak 
projekt co do szkół ludowych, który pan 
Beust rozesłał namiestnikom jako podstawę dła 
wypracowania wniosku sejmowego, odpowie- 
dniego stosunkom miejscowym, właśnie i co do 
szkół ludowych tyłko administracje i nadzór zo- 
stawia sejmowi krajowemu, a dydaktyczną stro- 
ne wiedeńskiej Radzie oświecenia /Unterrichis- 
rath) 1 Radzie państwa oddaje. 

Na tę okoliczność zwracamy uwagę dele- 
zacji naszej. Jeżeli nie będzie całkowicie uchwa* 
ła sejmowa i co do zakresu galicyjskiej Rady 
szkolnej przyjęta, jeżeli dydaktyczna strona szkół 
średnich i ludowych nie bedzie należeć do za- 
kresu te] Rady szkolnej, to zaprawdę nie ma- 
my się co cieszyć z takiego ustępstwa rządu 
dla naszego kraju. 

Podobnie rzecz się ma 1 co do zastąpie- 
nia w sądach i urzędach języka niemieckiego 
polskim. Jeżeli nie będzie osobnego minister- 
stwa dla Galicji, w którego zakresie koncentro- 
wałaby się cała administracja polityczna, finan- 
sowa, sądownicza i szkolna (Galicji, tak, žeby 
on był prawdziwym Verwaltungsminister dla Ga- 
lieji, 1 jeżeli nie będzie osobnego najwyższego są- 
du w Galicji, to zaprowadzenie języka polskie- 
go w urzędach i sądach będzie musiało ogra- 
niczyć się do pierwszych instancyj, a już i ko- 
respondencja pierwszych instancyj z drugiemi 
musiałaby się odbywać po niemiecku, aby dru- 
gie instancje, allegata i substrata swych. refera- 
tów trzecim instancjom, tj. rozmaitym minister- 
stwom, przedkładać mogły w zrozumiałym dla 
urzędników i odnośnych ministrów jezyku. 
Warunek, iż bez zapytania i zaopiniowania mi- 
nistra bez teki, Polaka, żadna sprawa, Galicji 
dotycząca, nie może być referowaną w mini- 
sterstwie, wcaleby istoty rzeczy nie zmienił. 
Niemożność zaprowadzenia języka polskiego w 
szkołach, sądach i urzędach, bez ustanowienia 
osobnego ministerstwa dla Galicji, spowodowa- 
ła głównie sejm nasz do uchwalenia prośby o 
kanclerstwo. Odstąpić więc teraz od żądania 
osobnego ministerstwa, a zadowolnić się mia- 
nowaniem ministra, któremu by tylko sprawy, 
przychodzące z Galicji do rozmaitych ministerstw, 
te ministerstwa oddawać miały do opinio- 
wania, znaczy tyle, co odstąpić od programu 
sejmowego, od celu, który kanclerstwem sejm 
osiągnąć chciał. Wywołanoby tem jakiś połowi- 
czny, niepewny, wieczne spory wywołujący stan. 
Walka między urzędowym językiem polskim 
a urzędowym językiem niemieckim w je- 
dnych i tych samych jnstancjach  toczyłaby 
się nieprzerwanie, kość niezgody rzucona byłaby 
w urzęda same, 4 Ziarno nieufności i zniechęcenia 
w naród i kraj. Dla czego? Organa oficjalne tlu- 
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Manuskrypta nie zwracaj 


sterstwo, to niedogodnie byłoby innym ministrom 


| przedlitawskiej połowy, pewne trudności byłyby 


w administracji, a potem 1 inne kraje koronne 
gotowe by się upominać o osobnych ministrów, 
o osobnych kanclerzów! Więc aby nie było 
żadnych trudności w machinie rządowej, nie 
można dać Galicji osobnego ministerstwa; aby 
nie pobudzić inne kraje koronne do upomina- 
nio się o osobnego ministra, nie można Galicji 
dać, czego żąda, a coby się jej, jak przyznają, 
słusznie należało. Przecież nie zrażano się 
przysporzeniem tysiąckroć większych trudności 
machinie rządowej, i tworzą trzy całkiem od- 
rębne mimsterstwa, przedlitawskie, zalitawskic, 
ogólne państwowe; nie zrażono się także oba- 
wą, iż gdy Węgrom będzie nadana zupełna sa- 
moistność, to gotowa i czeska korona i Galicja 
tego samego się domagać. Lecz tam ustąpiono 
konieczności, ustąpiono przed wytrwałością żela- 
zną węgierskich mężów stanu w raz zajętem 
stanowisku. 

Delegacja galicyjska, chociaż tak jednolita 
co do składu swego, jakoś nie zdołała przeko- 
nać rządu i niemieckich posłów o słanowczem 
swem postanowieniu trzymania się programu 
sejmowego. Kilku z naszych delegatów opano- 
wała myśl targowania się z ministerstwem, a w 
całości delegacji nie znalazło się dosyć wol i 
siły, powstrzymania cych panów od tej drogi. 

Jaż sformułowane przez komisję delega- 
cyjną dla ministra żądania Galicji było co do 
kanclerstwa zmodyfikowaniem uchwały sejmowej; 
jeszcze większą modyfikację programu sejmo- 
wego była druga część programu delegacyjnej 
komisji. Dyplom październikowy pominięto zu- 
pełnie, a skromniejsze postawiono Żądania au- 
tonomiczne. chciano coś takiego panu Beu- 
stowi przedstawić, coby tenże mógł w cało- 
ści przyjąć. A rezultatem tego  zmodyfiko- 
wania programu sejmowego w chęci przy- 
wiedzenia do skutku porozumienia między 
nim a delegacją jest, Że pan Beust targuje 
się teraz i o tak zmodyfikowany program. Po- 
bieżnie, w ostatniej chwali, tę sprawę traktując, 
coś niby przyrzekł zaraz, coś mby przyrzekł 
wziąć później pod rozwagę — a facit tych 
przyrzeczeń było żądanie, aby dla ułatwienia 
mu dopełnienia tych przyrzeczeń głosowała de- 
legacja za adresem. 

Wszedłszy raz na niestosowną drogę tar- 
gów, musieli układający się postapić dalej na 
tej drodze, ba nawet dali się zepchnąć na dro- 
gę łaski, czyli dobrej woli rządu, podejmując 
się wymódz na delegacji cofnięcia uchwały, 
głosowania przeciw adresowi. A delegacja na- 
sza nagle zaskoczona, nie miała w sobie znowu 
dosyć poglądu, siły i odwagi, i przyjęła to ze- 
pchnięcie jej i kraju na drogę łaski z rezygnacja. 

Jakie będą skutki — zobaczymy, gdy przy- 
rzeczone ustępstwa zaczna wchodzić w życie. 


Przegląd polityczny. 


Wiedeń d. 17. czerwca. N. Państwo wyje- 
CHAM wczoraj popołudniu z Schónbrunnu do 
schi. 

Według doniesień dzienników czeskich, któ- 
re stara Presse nazywa moskiewsko-półurzędowe- 
mi, miał br. Beust znowu ofiarować Moskwie 
swoje usługi eo do rewizji traktatu z r. 1856. 
Gorezaków nie przyjął tej propozycji, bo „wzgląd 
na różne możliwe wypadki zmusza Moskwę za- 
chować sobie wolność działania wobec Austrji". 
Gorczaków miał przytem położyć nacisk na „Ko- 
kietowanie rządu wiedeńskiego ze sprawą pol- 
ską, co tem bardziej zastanawia, że podczas 
sporu luksemburgskiego Galicja miała być przed- 
miotem niekorzystnej dla rządu austrjackiego 
kombinacji. * 

Doczekamy się zapewne wkrótce urzędowe- 
go zaprzeczenia tym doniesieniom, w których 
zresztą trudno upatrywać eo więcej, jak tylko 
szczerą chęć dzienników czeskich, usposcbienia 
trwożliwej opinii niemieckiej przeciw ustępstwom 
dla Galicji. 


Peszt d. 16. czerwca. W klubie deakow- 
skim złożono wczoraj 10600 złr. na fuodusz 
wsparcia dla honwedów. Oprócz daru korona- 
cyjnego, przesłał N. Pan ministrowi spraw wewn. 
2000 zł. dla niektórych ex-honwedów, którzy go 
przedtem prosili o wsparcie. 


Paryż d. 16. czerwca. Główna treść proje- 
ktu ustawy o stowarzyszeniach, wniesionego na: 
koniec w ciele prawodawczem, jest następująca- 
Zgromadzenia publiczne, których celem nie jest 
rozbiór kwestyj politycznych lub religijnych, 
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a się, lecz bywają niszczone. 


mogą odbywać się bez poprzedniego pozwolenia 
urzędowego, nigdy jednak bez uwiadomienia wła- 
dzy na trzy dni przed zgromadzeniem. Nie wol- 
no odbywać zgromadzeń pod gołem niebem, ale 
tylko w iokalaeh krytych i zamkniętych. — „I 
zaryglowanych!* zawołał przy tym ustępie de- 
putowany Głlais-Bizoia — .Zarygluj pan tym- 
czasem Swoje słowa” — odrzekł mu prezydent p. 
Schneider. Na każdem zgromadzenin publicznem 
ma być obecnym reprezentant władzy, któremu 
przysłaża prawo rozwiązać zgromadzenie w rą- 
zie przekroczenia programu, lnb w razie tumul- 
tów. Należy wyznać, że projekt ten, jak słu- 
sznie powiedział dzputowany Paweł de Betb- 
mont, wydaje się raczej skierowanym p rz e- 
ciw woln'ści stowarzyszeń, aniżeli dążącym do 
jej rozszerzenia. 

Pomiędzy ubolewającymi z powodu zama"hu 
był także nuncjusz papiezki Chigi, który imie- 
niem Ojca św. wyraził carowi całe oburzenie, 
sprawione zamachem. Powszechnie wpadło w 
oczy Francuzom, że ani car, ani król pruski 
nie zwidzili senatu i ciąła prawodawczego. 

Siecle z dnia 14. b. m. umieszcza piękny ar- 
tykuł pióra p. Anatole de la Forge, wykazujący 
niedorzeczność, by za zamach, ze strony jednego 
człowieka wyszły, robić odpowiedzialnym cały 
naród polski, naród „bohaterów i męczenników," 
z którym „nas łączy nierozdzielna pamięć krwi, 
wspólnie przelanej na polach bitew,“ i który 
w najcięższych chwilach był najwierniejszym 
sprzymierzeńcem Francji. Czyż Francja ma od- 
płacać to niewdzięcznością, i zarządzać suro- 
wsze Środki przeciwko emigracji polskiej? Siecle 
nie może uwierzyć, aby insynuacja ta, zrobiona 
z pewnej strony, mogła być prawdziwą, i powiada, 
że jeżeli który naród, to właśnie Polska zasłu- 
żyła dziś, aby nie szarpać jej ezci, lecz „oddać 
honor jej meztwu nieszczęśliwemu, a sprawiedli- 
wość jej charakterowi szlachetnemu.* 

Dziennik le Temps umieszcza następujące pi- 
smo: „Panie redaktorze! Wyrażając nasze nbole- 
wanie z tego powodu, iż właśnie nasz dom do- 
starczył Berezowskiemu broni, udaję się do pań- 
skiego uczucia słuszności, byś sprostował to Co% 
napisał w swoim dzienniku o jakości pistoletu. 
Podwójny ten pistolet ma na sobie stempel fa- 
bryki St. Etienne wraz ze znakiem, że jest wy- 
próbowany. Był on całkiem nowy i w dobrym 
stanie, lecz lichej jakości. Sprzedano go za 8 
franków. Prócz niego kupił Berezowski pudeł- 
ke kapsli za 50 i kul za 24 centymów. Żą- 
dał także prochu, lecz tegośmy odmówili. Jeżeli 
lufa pękła, to pochodzi ztąd widocznie, że pisto- 
let był przeładowany i źle nabity. Ten gatu- 
nek pistoletów nie jest przydatny do naboju 
kulami. Zwykle używają go przy uroczysto- 
ściach, jakie się u wieśniaków na prowinsji wy- 
prawiają podczas wesel i chrzein. 

Podp. Prunevieille i Społka.* 

Dziś rozeszła się pogłoska, że Jules Favre 
umarł. eW ciele prawodawczem nie jednak o 
tem nie wiedziano pewnego; Favre znajduje się 
bowiem obecnie na wsi w majątku swoimu 
Rueil. 

W kilka godzin po odjeździe króla pruskie- 
go przybył do Paryża z powrotem z Włoch ks. 
Napoleon z małżonką. 

Bismark doznał od cesarza Francuzów za- 
dziwiającej względności, i ma znowu na kilka 
tygodni przybyć do Francji; w ogóle powiadają, 
iż ze względu na sprawę wschodnią teraźniejsza 
polityka pruska daleko więcej skłama się na 
strone interesów Zachodu niż Moskwy. 

O wyjeżdzie cara nadchodzą teraz dopiero 
szczegóły bardzo cebarakterystyczne Dnia odja- 
zdu pie ogłoszono nigdzie. W Monitorze zapowie- 
dziana była tylko wycieczka do Fontainebleau, 
gdzie cesarstwo franeuzcy mieli swoim gościom 
pokazać zamek ze wszystkiemi osobliwościami, 
a nawet wyprawić dla nich polowanie. Tymcza- 
sem przed samym odjazdem doniosła policja, iż 
w pobliżu Fontainebleau widziano jakiegoś po- 
dejrzanego człowieka, który ścigany ukrył się 
w parku, I tam zginął z oczn policji. Wskutek 
tej wiadomości nie odwołano wprawdzie wizyty 
we Fontajneblean, ale zaniechano przechadzki i 
polowania w parku, pod pozorem, że czas na 
kolej, aby ear mógł odjechać. O godz. 4. z po- 
łudnia cała kalwakada wróciła Spiesznie i nie- 
spodzianie do Paryża, gdzie car bez dalszych 
ceremonij wsiądł do wagonu, by uciekać z tej 
Francji, prześladującej go na każdym kroku wi- 
dmami krwawemi. 


Florencja d. 16. czerwca. W Izbie depu- 
towanych obradowano nad budżetem ministerstwa 
spraw wewnętrznych. Deputowany Crispi wni'sł 
wyznaczenie komisji parlamentarnej, któraby 
zbadała, jąki nżytek rząd zrobił z tajnego fun- 
dusza dyspozycyjnego w pierwszych czterech 
miesiącach r. b 


Rzym d. 15. czerwca. Doniesienie paryzkiej 
la France o zwołaniu soboru biskupów. należy 
sprostowąć w ten sposób, że papież w liście do 
arcybiskupa Marsylii, ks. Place, objawił zamiar 
zaproszenia zjeżdżających się do Rzymu bisku- 
pów na koncylium ekumeniczne , które zwołać 
zamyśla za dwa lata. 


Turcja. (az, tryest. donosi, że powstanie na 
Krecie coraz bardziej się rozszerza. Że wszy- 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 


We Lwos:ie: Bióro Administracji G'a- 
rety Narodowej przy ulicy Nowej pod 
liczba 291. W Krakowie: Księgarnia Jo- 
zefa Czecha w rynku. W Paryżu: na całą 
Francjęi Anglię jedynie p. pułkownik Raczkow 
ska, rue du pont de Lodi Nr.1. We Wiednia: 
p. A. Oppeltk, Wollzeile, 22: tudzież pp. Haasen- 
stein ó: Vogler; Wollzeile 9. W Frankfur- 
cie nad fienem i Hamburgu: pp. Haa- 
senstetn d Vogler, 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą © 

YJ cnt. od miejsca objętości jednego wiersza 
* drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowej 
30 ent. za każdorazowe umieszczenie. 


LISTY REKLAMACYJNE  nieopieczęto 
wane nie nlegają frankowaniu. 


stkich miast i wsi Grecji nadciągają ochot- 
nicy tak licznie, że w ostatnich dniach przyby- 
ło na wyspę około 4000 dobrze uzbrojonych i 
odważnych ludzi. Powstańcy przeszli z walki 
odpornej w zaczepną, którą łatwo prowadzić 
moga, gdyż mają plecy zakryte, nie grozi im 
więc z tyłu żadne niebezpieczeństwo. Utwo- 
rzono trzy wielkie obozy: jeden pod Apokoronos 
z 4000 ludzi, drugi pod Rethymno z 5000, trze- 
ci na wzgórzach pod Lassiti z 6000. Dowód- 
cami tych obozów są Zimbrokakis z naczelni- 
kami Sfakiotów, Coroneos i Coracos z Dimi- 
trakorakiem, który jest kuzynem Mauromicha- 
lima i majorem w greckiej armii. Podług naj- 
nowszych doniesień miał Omer Basza zamiar 
uderzyć na obóz pod Lassiti. Czy jednakże, jak 
utrzymują w Kanei, wykonał atak i z wielką 
straią odparty został, to jeszcze nie jest pewne. 
Na wszelki sposób jednąkże kampania Omera 
Baszy zupełnie się nie powiodła; wawrzyny któ- 
re zyskał w Czarnogórze i nad Dunajem, utra- 
cił w Kandji. Jego niepowodzenie jest nawet 
większe jak Mustafy Baszy, bo tamten przy- 
najmniej w kilku starciach oduiósł był zwycię- 
ztwo, ten zaś wszędzie pobity został. 

Statek Arkadion rozzuchwalony swojem do- 
ychczasowem powodzeniem, o mało, że nie 
przepłacił drogo swojej śmiałości. Powraca- 
jąc z trzynastej swojej wyprawy do Krety, zos- 
tał pod Cerigo niespodzianie oioczony przez trzy 
statki wojenne tureckie, które go niezwłocznie 
gesto ostrzeliwać poczęły. Zwinny Arkadion, 
djabeł morski, jak go nazywają Tnrey, wił się 
zręcznie pomiędzy olbrzymiemi kulami tureckich 
dział i umknął do Portn Cerigotto, gdzie go 
blokowały statki tureckie. Kapitanowi Arka- 
diona Angelikoros powiodło się donieść grec- 
kiemn rządowi w jakiem się znajdnje położe- 
żeniu i niezwłocznie wysłana została grecka 
fregata do Cerigotto,aby go ratować. Ale tym- 
czasem znalazł przebiegły kapitan sam sposo- 
bhość do wymknięcia się z matni, podczas gdy 
statki tureckie, obawiając się min podwodnych, 
cokolwiek od ujścia portu były odstąpiły. Nie 
poniósł on żadnej szkody. Tylko jeden czło-. 
wiek z całej załogi zosteł od tureckiej kali za- 
bity, a drugi lekko raniony w ramię. Obu: tych 
przywiozła fregata grecka do Pireu. Turecka 
fiotyla ułożyław Certgotto protest przeciw miaru 
korsarskiego okrętu, za jaki Turcy Arkadiona 
uważają. 

Meksyk. Dzienniki angielskie — między 
innemi; Morning Post — donoszą, że repnblikanie 
dozwolą wkrótce cegarzowi Maksymilianowi 
wsiąść na wojenny parowiec austrjacki „Elisa- 
beth“, stojący na kotwicy w porcie Vera-Czuz. 


Korespondencje Gazety Narodowej, 


Lwów d. 7. czerwca. 
(1) YW nr. 182 Czasu czytaliśmy korespon- 
dencję z Wiednia z d. 6. bm. ze znakiem (Z£), 


| w której między innemi znajduje się krytyka, a 


raczej surowa nagana drugiej mowy posła Ker- 
nela Krzeczunowicza, mianej w Radzie państwa, 
podczas szczegółowych rozpraw nad adresem do 
tronn. 

Ogólnikowa ta krytyka nic wprawdzie nie 
wyjaśniła, nie nie sprostowała i niczego nie do- 
wiodła. Nie zajmując się bowiem bynajmniej 
rozbiorem wspomnianej mowy, czy to pod wzglę- 
dem jej treści, czy formy, i nie podnosząc w 
niej pozytywnie ani żadnych nsterków, ani nie- 
dostatków, pozbawioną jest tem samem wszel- 
kich cech bezstronności i pożytecznej krytyki, a 
nawet zdaje się zgoła zapoznawać jej powo- 
łanie. 

Mimo to jednak sprawiła ona bardzo przy- 
kre wrażenie na umysłach, mianowicie wielkiej 
liczby tych wszystkich, którzy nawykli od lat 20 
publicznego życia p. Krzecznnowicza, znajdywać 
w nim zawsze obok prawości i zaeności obywa- 
telskiej, niepospolitą bystrość poglądu na spra- 
wy pnbliczne, trafność zdania i prostą, spokoj. 
ną, a zarazem pełną jędrności i dosadności 
wymowę. 

To też nie dziw, że tak stanowcze zaprze- 
czenie tych uznanych od dawna w nim zalet, 
przyjęto n nas w powszechności z nezuciem ża- 
lu, lecz i niedowierzaniem, boć trudno było przy- 
puścić, ażeby wszystkie te szacowne przymioty 
tak naraz odstąpić go miały. 

Wyczekiwaliśmy więc z niecierpliwościa ste- 
nograficznych sprawozdań z ostatnich posiedzeń 
Rady państwa, które otrzymawszy nareszcie, po- 
spieszamy z podaniem tu w wiernem tlumacze- 
niu rzeczonej mowy p. Krzecznnowicza. Słu- 
szna jest bowiem, ażeby nasza publiczność, Któ- 
ra zna już z korespondencji Czasu jej krytykę, 
poznała I samąż mowę — i ażeby była w mo- 
ności orzec : czy mowa ta odpowiada owej kry- 
tyce, albo raczej, czy krytyka była odpo- 
wiedniaą mowie. 

Mowa posła Krzeczunowicza dla popar- 
cia poprawki do 21. ustępu adresu, miana w 
Izbie niższej Rady państwa dnia 5. czerwca 1867! 

„Jest to ostatni ustęp adresu, przy którym 
uznajemy potrzebę oznaczyć stanowisko nasze. 


„Wysoka Izba nie przyjęła poprawki naszej | 


do ustępu 13. 

„Z mowy sprawozdawcy okazuje się, iż uwa- 
żał on ten ustęp jako odpowiedź na jeden punkt 
mowy tronowej, a nie na punsśt inny, który mó- 
wi o gwarancjach dla praw konstytucyjnych. 
Ten inny punkt więc, który był dla nas wa- 
żŻnym, został w adresie bez odpowiedzi. 


„Poprawka, którą teraz stawiamy, jest doda- 
tkiem do ustępu Zlgo. Cheemy, aby po słowach: 
„która jest wyrażoną w słowach Waszej c. k. 
Mości* dodano: „i oczekujemy iż dotyczące przed- 
łożenia *) zostaną wniesione równocześnie 
2 przedłożeniami, odnoszącemi się do rewizji i 
do uzupełnienia ustaw zasadniezycb.* 

„Wiadomo, iż od początku nie sprzyjaliśmy 
konstytneji, lutowej istale jej nie Sprzyjamy do- 
tąd nie tak, jak jeden z mowców wczorajszych, 
należący do stronnietwa w sejmie naszym, któ- 
re najpierw sprzyjało konstytucji lutowej, później 
razem z nami dziękowało za nadzieje, otworzone 
patentem zawieszającym te konstytncję, a na- 
koniec znowu sie oświadczyło przeciw temu 
patentowi. 

„Niczego szczerzej nie pragniemy, jak abyś- 
my i my także mogli sprzyjać konstytucji, i 
sądzę że nasza stałość dotychczasowa jest rę- 
kojmią, iż gdy raz staniemy się jej przyjaźnymi 
nie łatwo od tego odwieść się damy (brawo z 
prawej.) 

Przy tym ustępie, autonomii dotyczącym, 
chcę się postawić zupełnie na stanowisku spe- 
cjalnem galicyjskiem, już dla tego, iż z powodu 
ostatniej mojej mowy, w której zaledwie dotkną- 
łem stosunków innych krajów koronnych, z je- 
dnej strony dość ostro, a później od sprawozda- 
wey delikatniej, caną mi była odpowiedz, jakiej 
nie życzę sobie wywoływać powtórnie. 

Nasze stosnnki galicyjskie różnią się bardzo 
od stosunków innych krajów koronnych; widzi- 
my to już z wypowiedzianych tu zdań. 
znajdujemy zbytecznem stosunki nasze wyświe- 
cić w tym kierunku, w jakim wezoraj właśnie 
to już rozpoczęto. Jesteśmy w sąsiedztwie z 
Moskwą, mamy częściowo ludność, należącą do 
szczepu ruskiego; w tej części ludności utwo- 
rzyła się trakcja, mieniąca się moskiewską; do- 
żyliśmy w ostatnicz czasach, iż panowie z tej 
frakcji udawali się do Moskwy, aby tam być 
nauczycielami lub pobierać stypendja dla nich 
utworzone. Może to więe tej okoliczności użył 
jeden poseł wczoraj, mówiąc o wywędrowaniu; 
to jednak może stosować się tylko do wspo- 
mnionych ludzi, który w ogóle są bardzo przy- 
chylnymi moskwicizmowi, ale nie rusinizmowi; 
bo rusinizm — co wielu panom nie będzie tu- 
taj wiadomem -- w Moskwie więcej jest 
prześladowanym niż polonizm, gdyż rusinizm w 
Moskwie nie jest nawet uznanym. Więe 
nie z powodu prześladowania rusinizmu w Gali- 
cji, wywędrowali wspomnieni panowie. Zresztą 
była ich tylko bardzo mała garstka. Mamy 
także profesora na wszechniecy lwowskiej, który 
właśnie bierze udział w demonstracjach w Mo- 
skwie, przeciw którym tu z wielu stron tak mo- 
cno powstawano, i z którego to powodu jeden 
deputowany słowieński z Krainy z oburzeniem 
zastrzegł się, iż odnoszące się do tych demon- 
straeyj wyrzuty nie mogą do niego być stoso- 
wane. U nas rzeczy stoją inaczej: u nas dotąd 
nawet niewiadomo, czy rząd nagania lub nie, 
sprzyjające te moskwicizmowi objawy. 

Co do żądań rozszerzenia autonomii dla 
krajn naszego, muszę przytoczyć powody, za tem 
przemawiające; a niech depntowani z innych 
krajów raczą rozważyć, o ile te powody także 
za innemi przemawiają krajami. 

Dość spojrzeć na mapę, i zastanowić się 
nad geograficznem i klimatycznem Galicji poło- 
żeniem, aby przyznać, że kraj ten bardzo mało 
ma związkn z krajami przedlitawskiemi. Wia- 
domo także, iż stan kultnry w Galicji we wszy- 
stkich względach różni Się od stanu kultnry w 
innych prowincjach. Jest więc trudnem, nawet 
niepodobnem, aby czy to obey posłowie, czy też 
przy centralnej admiuistracji nrzędnicy z innych 
prowincyj, mogli sądzić o naszych stosunkach 
na podstawie dokładnej wiadomości rzeczy i 
4 nwzględnieniem specjalnych naszych potrzeb. 
To już byłyby główne przyczyny, dla których 
rozszerzenia autonomii domagać się możemy. 

Prawda, że jest także wiele powodów, któ- 
re przeciw temu przemawiają. 

Przy rozszerzeniu autonomii, co do wybo- 
rów doRady państwa, bylibyśmy skłonni, w n- 
stawie wyborczej wprowadzić zmiany, które nam 
się potrzebne wydają; n. p. zmianę ustawy w 
tym kierunku, aby wzmocuić element miejski, 
który tutaj za najlepszy i najbardziej wolnomy- 
ślny jest uważany. Lecz to właśnie nie podobało 
by się tym, którzy nie chcą u nas wzmocnienia 
elementu inteligencji. 

Przy rozszerzeniu naszej autonomii w ró- 
żnych przedmiotach administracyjnych i ustawo- 
dawczych, mielibyśmy urzędników u władzy 
centralnej, którzyhy w swojem administracyjnem 
działaniu uwzględniali potrzeby nasze. Nie za- 
czerpywałyby więc te władze wiadomości, nas 
dotyczących, jak to wspomniał jeden z szano- 
wanych moweów, w samych tylko biórach poli- 
cyjnych ; nie dożylibyśmy Już więcej tego, iżby 
w chwilach niebezpiecznych starano się o doj- 
rzewanie różnych agitacyj , W tym celu, aby 
środki uciskające na większą część Indności 
rozciągnąć; nie mielibyśmy w naszych intere- 
sach materjalnych owego, u władz centralnych 
przewlekłego i hamującego tokn spraw, którego 
doznawaliśmy aż do najnowszych czasów ; mie- 
lilbyśmy także w nstawodawstwie szybsze po- 
parcie tych interesów, które tak bardzo Jest 
potrzebne; zastosowalibyśmy nasze życie gmin- 
ne do naszego stanu kultury, jak również i na- 
sze sprawy wychowania pnblicznego; mogiiby- 
śmy się nakoniec swobodniej rozwijać i byliby- 
„śmy więcej zadowoleni, 

Lecz to właśnie przemawia przeciw nam; 


*) To jest: Przedłożenia względem rozszerzenia 
autonomii krajów koronnych; (Pr. kor.) 


Nie 
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gdyż dotąd nie mogliśmy się wolno poruszać, 
i może w tem jest przyczyna, dla której i w 
przyszłości nie mamy być zadowoleni, gdyby w 
Austrji wszystko lub przynajmniej wiele zostało 
po staremu. 

Dalszym powodem, który przemawia prze- 
ciw udzieleniu pożądanej u nas autonomii, będzie 
może, iż gdybyśmy uzyskali rozszerzenie auto- 
nomii z pomocą wolnomyślnych posłów z innych 
krajów, moglibyśmy potem pod  wszystkiemi 
względami iść ręka w rękę z tymi mężami — a 
to także nie byłoby podług dawnego zwyczaju. 

Niemey byli u nas reprezentowani tylko 
przez urzędników, i 2% tego powodu mieliśmy 
sposobność tylko złe od Niemców doświadczać. 
Radzibyśmy chętnie o tem zapomnieć i na przy- 
szłość na inną zwrócić się drogę, i pod tym 
względem mogłaby dla naszego wolnego rozwoju 
skuteczną być pomoc wolnomyślnych Niemców. 
Lecz to, jak mówiłem, byłoby przeciwnem da- 
wnemu zwyczajowi, i może przeważy zdanie, że 
lepiej aby i w tem po dawnemu zostało. 


W mojej poprawce wskazałem tylko, aby 
Wys. Izba oświadczyła gotowość. iż równocze- 
Śnie z innemi ważnemi zadaniami konstytucyj- 


nemi Austrji, chce także rozpoznać sprawę roz- 
szerzenia autonomii. Poprawka ta nie przesądza 
przyszłego zdania Wys. Izby; w tej poprawce 
nie ma orzeczenia, czy autonomia przez zmianę 
konstytucji, czy też przez zmianę innych ustaw 
ma być osiągniętą; nie przesądza ta poprawka, 
czyli o ile rozszerzenie autonomii nastąpić ma 
w tym lub w owym kraju koronnym. 

W komisji czyniono mi zarzut, iż równocze- 
sne przedłożenie, a raczej rozpoznanie wniosków 
0 rozszerzenie autonomii, razem z wnioskami, 
odnoszącemi się do Węgier, zabrałoby wiele cza- 
Su, a zmiana konstytucji eo do stosunków z Wę- 
grami i co do innych przedmiotów, jest bardzo 
nagłą. Właśnie dlatego w mojej poprawce nie 
żądałem, aby Wys. Izba już teraz oświadczyła, 
iż chce razem ze sprawą konstytucyjną załatwić 
rozszerzenie autonomii; żądałem tylko, aby W. 
Izba wypowiedziała, iż oczekuje równocze- 
snych przedłożeń do rozszerzenia autonomii. Ta- 
ka uchwała Wys. Izby, w żadnym kierunku nie 
byłaby przesądzającą, a przecież dawałaby za. 
spokojenie, iż Wys. Izba uznaje potrzebę równo- 
czesnego ile możności rozszerzenia autonomii, 
które z tylu stron jest pożądane. Byłby to do- 
wód, że Wys. Izba niema już naprzód powzię- 
tej myśli, odesłać tę sprawę ad calendas graecas. 
Sądzę przeto moi panowie, że przystępując do 
mojej poprawki, niczemu nie przesądzieie, lecz 
tylko dacie nam dowód przychylności. 

Na początku mowy mojej powiedziałem, iź 
niczego więcej sobie nie życzymy, jak być w 
przyszłości przyjaciółmi konstytucji. 

Zróbcie nas moi panowie najpierw przychył- 
nymi adresowi, i wzbudźcie w nas przez to na- 
dzieję, iż i konstytucji sprzyjać będziem mogli. 
(Brawo z prawej.) (Dok. nast.) 


Wiedeń d. 17. czerwca. 

A Dzisiejsze posiedzenie Rady państwa, 
pierwsze po koronacji węgierskiej, było bardzo 
ważne, bo przedłożona zostały przez ministra 
prezydenta projekta do praw zasadniczych ; mia- 
nowicie projekt zmiany lutowych patentów od- 
nośnie do nowego stanu rzeczy w Węgrzech — 
wykreślenie $. 13., projekt do prawa o odpowie- 
dzialności ministrów, a nakoniec tyczący się de- 
legacji. Przytem dał rząd przyrzeczenie, że przed- 
łoży Izbie poselskiej prawo wojskowe ( Wekrgesetzj, 
które od pół roku już, jak wiadomo, weszło w 
życie w krajach niewęgierskich, jako projekt, 
do pertraktacji. Prócz tego baron Benst oświad- 
czył imieniem gabinetu całego, że choeiaż rząd 
jest przekonany o potrzebie ufortyfikowania Wie- 
dnia, tak teraz, jak był przedtem, widząe jednak 
jak opinia publiczna przeciw tej myśli rządowej 
się ogólnie oświadczyła, i jak dalece jest zanie- 
pokojoną; chcąc nareszcie dać dowód swych 
przekonań konstytucyjnych, cofa tę kwe. 
stję z porządku dziennego, i systuje fortyfiko - 
wanie. 

Wielkie oklaski że wszech stron się posy- 
pały na tak kategoryczne oświadczenie. Na po- 
rządku dziennym był referat komisji względem 
prawa, normującego procedurę, jaka ma być za- 
chowaną w razie obszernych przedłożeń rzą- 
dowych. | 

Głównie chodziło o to, żeby dyskusją nad 
takiemi prawami, które są skomplikowane i mie- 
szczą w sobie dużo paragrafów i rozdziałów, 
prędzej się odbywała jak dotąd. 

Projekt ten rządowy w myśł 
komisji przyjęty. 

Można tylko pobieżnie powiedzieć, że punkt 
ciężkości prac legislacyjnych przeuiesiony będzie 
do tak zwanych „Ausschussów* czyli specjalnych 
kom isyj. 

Rząd de facto przyznał rajehsratowi Szczu- 
płemu kompetencję w sprawach nader ważnych; 
można wiec twierdzić, że i w rzeczach autono- 
mii krajów niewęgierskich od większości Izby, 
która dotąd idzie ręka w rękę z p. Beustem, za- 
leżeć będzie ostateczna decyzja. 

Węgierski sejm z końcem t. m. zakończy 
swą działalność. Słyszałem, że byle tylko się 
pourządzały komisje specjalne, toi Rada państwa 
wiedeńska Odroczoną zostanie do jesieni. 

Tak przynajmniej Niemcy głoszą. 


sprawozdania 


| Celigny d. 15. czerwca. 

(S) Zapewnie czytelnikom już znudziły się 
opisy pobytn słowiańskich gości w Moskwie, 
lecz dzisiaj jeszcze Taz wracamy do tego przed- 
miotu, otrzymawszy dzienniki moskiewskie, któ- 
re ze szczególną radością powtarzają mowę ks. 

ołowackiego, bo w tej mowie zacny kapłan 

nadzwyczajnie serdecznie zaprasza Moskali do 
Galicji. Pozwólcie podać ją wam w tłuma- 
czeniu. 

„Po tyln głęboko obmyślanych i dobitnie 
wypowiedzianych mowach, po wylaniu całej rze- 
ki serdecznych uczuć, wyrażonych przez wymo- 
wnych słowiańskich moweów, Ja nie jestem w 
stanie wynurzyć słabym moim głosem całą siłę 


myśli i cały nadmiar gorących uczuć, napełnia- 
jących duszę moją. Nie, na to nie mam ani sił 
ani słów. Lecz w pośród radośnych okrzyków 
tej pierwszej słowiańskiej uczty, poczuwam się 
do obowiązku odezwać się do was po russku, 
od serca russkiego do gorących serc russkich. 
Pozwólcie najprzód powitać was wszystkich ro- 
dzimą mową i russkiem sercem ud imienia ro- 
daków moich, rodzimych wam russkich Galicjan, 
mieszkających po tej i po tamtej stronie Karpa- 
Pozwólcie mnie w tę szczęśliwą minutę wypo- 
wiedzieć, że ojczyzna moja, w której się rodzi- 
łem, byłem wykołysany i wychowany w duchn 
słowiańskim, jest starodawna russka ziemia, jest 
starożytnia własność świętego, równego aposto- 
łom w. ks. Włodzimierza, który ochrzciwszy ją 
razem z innemi russkiemi ziemiami połączył po- 
krewnych nam Słowian jeszcze bliższemi węzła- 
mi — duchowego związku św. wiary. Przypo- 
mnijmy bracia, że w tej świętej russkiej ziemi 
naszej, w ciągu wielu wieków władali russcy 
książęta tegoż Rurykowego domu, który władał 
i drugiemi russkiemi ziemiami. My tworzyliśmy 
wszyscy jeden wielki lud russki, jeden z pocho- 
dzenia, z wiary, z języka, ze zwyczajów i oby- 
czajów, jeden z praw swoich i władzy; my by- 
liśmy rodzeni bracia, rodzinne kółko jednej oj- 
czyzny. Lecz z niezbadanych wyroków Wszech- 
mocnego na naszą dolę wypadło przejść przez 
smutek, — dostaliśmy się pod władzę cudzo- 
ziemców i cudzego plemienia, które rozerwało 
nasz związek siłą i na ezas długi; zmuszano 
nas iść pod eudzemi chorągwiami, iść pod ob- 
cem przewództwem; siła okoliczności zmusiła 
nas wyrzec się swojej przeszłości, swojej ojczy- 
stej wiary, swej historji, swego języka, swoich 
zwyczajów i obyczajów; gwałtem, podstępem i 
intrygą rozdzielili nas wrogi z wami na długie 
wieki. Nie zważając na to, przy każdej zrę- 
czności odzywało się nasze russkie serce, przy 
każdym spotkaniu my witaliśmy się z wami, jak 
rodzeni bracia, powierzając wzajemnie swe naj- 
skrytsze myśli. Nakoniec przyszła godzina, mi- 
nęły nieszczęsnę czasy zabłąkania i ciemnoty, 
zaświeciło słońce nauki i oświaty: my przejrze- 
liśmy i przytułiliśmy się serdeczniej jeden do 
drugiego. Nanka u Słowian rozjaśniła sprawę, 
nauka odkryła dawne pokrewieństwo i jedno- 
plemienność Słowian, a my russcy poczuliśmy, 
że my w rodzinie naszych jednoplemiennych 
braci najbliżsi jesteśmy do was; my przypo- 
mnieliśmy, że u nas od dawna jedna z wami 
historja, jeden język, jedna russka narodowość. 
Z początku nie wielu pojęło ideę sławiaństwa — 
tylko pierwsi pracownicy i robotnicy nauki pra- 
cą doszli do wiernego ocenienia jednorodztwa ; 
lecz ci przodujący ludzie zaczęli dalej opraco- 
wywać słowiańską idee, zaczęli ogłaszać i roz- 
powszechniać naukę swoją, którą osiągnęli dłu- 
goletnią pracą między plemionami, i idea sło- 
włańskiej jedności i wzajemności stała się wspól- 
ną własnością wielomilionowego ludu. 
„Pierwszym jawnem wyrażeniem tej wiel- 
kiej, tegoczesnej idei i wcieleniem jej jest e- 
tnograficzna wystawa w Moskwie, a pierwszą 
braterską, słowiańską ucztą w tym krajn dzi- 
siejsza uczta. Dzień ten pamiętny dla nas: jest 
to epoka w rozwoju Słowiaństwa jest to tryumf 
nowej idei, dzień, w którym my przyjaźnie ob- 
chodzimy pamięć równych apostołom nauczycieli 
naszych Cyryla i Metodiusza, eo oświecili Sło- 
wian. Przyjmijcie w ten wielki dzień prawdziwą, 
serdeczną wdzięczność naszą za honor, który 
nam robicie i za przepyszną, prawdziwie brater- 
ską ucztę. Pozwólcie w ten tryumfalny. dla nas 
dzień, żebym ja, przy pierwszej słowiańskiej 
nczcie wypowiedział, że w mojej ojczystej zie- 
mi już od dawna istnieje myśl duchowej jedno- 
ści i plemienności z wami; którą się już przejął lud 
russki; wierzcie mi, że w mojej ojczyźnie, po 
obydwóch stronach Karpat jeszcze żyje trzech- 
milionowy lud, który dotychczas nazywa Siebie 
Rusinami, żyje russką mysłą, mówi po rus- 
sku, zachował nieskaląuie tradycje ojców swo- 
ich i wiarę w plemienną jedność z wami. Milio- 


ny sere Są wam oddane i czekają serdecznego | 


zbliżenia i połączenia z wami. 
„Wobec tego pozwólcie mnie w imieniu mo- 
ich rodaków, Galiejan russkich, podjąć ten kie- 


lich, życząc, żeby krzepły węzły nasze, duch je- ! 


dności i przekonania o naszej jednoplemienności 
słowiano-russkiej; niech przyjdą do przekonania 
wszyscy, że my z pochodzenia i z plemienia. z 
języka i z wiary, z krwi i kości oddawna jeden 
lud i niech żyje wielki, słowiański, wielomilio- 
nowy lud!“ l 

Dobry obiadek, jak widać, podochocił szano- 
wnego ojca. Drugi Sławianin na tejże uczcie 
objawił, że to Polacy ogadali biednych Moskali, 
szerząc o nich opinię, jako o okrntnych barba- 
rzyńcach, że teraz on widzi, iż to zupełna nie- 
prawda, że tylko polska intryga mogła coś po- 
dobnego wymyślić. Nakoniec znalazł się Mo- 
skal, który rzekł, że Polacy nie są Słowianami, 
bo nie chea pojąć słowiańskiej idei, która ich 
chce wszystkich ogarnąć, przycisnąć do siebie, 
to jest włożyć na nich obrożę, do której oni już 
od dawna przyzwyczaili się. Ks. Gołowacki 
przedstawiał się potem lzydorowi, metropolicie 
petersburgskiemu, I zdawał mu długo sprawę ze 
Stann kościoła w Galieji. Jeden Moskal, czyta- 
jąc mowę jego, wykrzyknął: Dziwi mię okro- 
pnie, ezemn Polacy nie dadzą ks. Gołowackie- 
mu jakiego dochodnego miejsca, wszak tu jasno 
widać, czego się chee jemu. 


4 Rady państwa. 


9. posiedzenie izby poselskiej d. 17. czerwca. 
Galerje Zajmuje tłum widzów. Na ławie mi- 
nistrów pp. Beust, Becke, Taaffe, John i Ko- 
mers. Początek posiedzenia 0 pół do 11. 
Prezydent dr. Giskra wspomina kil- 
koma słowy © Smutnym wypadku, który dotknął 
rodzinę cesarską. Izba powstaniem z miejsc ob- 
jawia swoje współezucie dla arcyksięcią Albre- 
chta. Dr. Giskra zawiadamia następnie, że 7. bm. 
wręczył bar. Beustowi w Peszcie adres Izby i 


otrzymał od niego urzędowe oświadczenie, że 
tenże tego samego dnia wręczonym będzie N. 
Panu. Dalej wspomina prezydent o bytności de- 
putacji Rady państwa przy uroczystościach ko- 
ronacyjnych i o dobrem przyjęciu, jakiego tam 
doznała. 

Galicyjskie namiestnictwo donosi 0 Śmierci 
deputowanego Działoszyńskiego. Dr. Berger o- 
trzymuje 6tygodniowy, a hr. Adam Potocki Sty- 
godniowy urlop. 

Dr. Miihlfeld i spółka stawiają następnjący 
wniosek: 

„Wysoka Izba raczy uchwalić wzięcie pod 
obrady projektu do ustawy religijnej, przedło- 
Żonego w pierwszem sześćleciu przez istniejącą 
na ówczas komisję wyznań, a dołączonego tu 
wraz z podanem już motywowanem sprawozda- 
niem — jako też wyznaczyć komisję przez sek- 
cje wybraną, któraby ten projekt przejrzała; a 
następnie przyjąć i poddać traktowaniu konsty- 
tucyjnemu ustawę odpowiednią temu projektowi 
z uwzględnieniem zmiau lub poprawek, jakieby 
ta komisja zaproponowała*. 

Prezydent przedkłada dalej następujący in- 
tymat ministerstwa wojny : i 

„Ministerstwo wojny ma zaszczyt przesłać 
niniejszem prześwietnemu Prezydjum egzemplarz 
projektu ustawy o obronie państwa i o pospoli- 
tem ruszeniu z prośbą, by takową poddano trak- 
towaniu konstytucyjnemn. Jednocześnie minister- 
stwo ma zaszczyt przesłać drnkowany €gzem- 
plarz rozporządzenia cesarskiego z dnia 28.gru- 
dnia 1866 r, z tem oświadczeniem, że ze wzglę- 
du na identyczność zawartych w niem, i w po- 
wyższym projekcie przepisów, każda zmiana w 
projekcie tym uczyniona lub zupełne jego od- 
rzncenie, samo przez się odnosić się będzie tak- 
że do tego rozporządzenia cesarskiego.* (Okla- 
ski z lewicy). 

„Co się tyczy projektu o pospolitem rusze- 
niu, ministerstwo zwraca uwagę, że byłoby od- 
powiedniem poddać traktowaniu konstytueyjnemu 
tylko te paragrafy, które zawierają przepisy za- 
sadniecze i mają być ważne we wszystkich kra- 
jach koronnych“. (Następnje wyszczególnienie 
tych paragrafów.) 

„Wszystkie inne szczegóły, które wypływa- 
Ją z tych przepisów zasadniczych, a prócz tego 
nie mają obowiązywać powszechnie — byłoby 
stósownem pozostawić decyzji reprezentacyj kra- 
jowych*, 

Prezydent daje głos baronowi Beustowi. 

Minister br. Benst: Pozwólcie mi pano- 
wie, łącznie z przedłożeniem rządowem, któreś- 
cie właśnie słyszeli, wnieść jeszcze kilka dal- 
szych projektów do nstaw. 

Najpierw mam Wys. Izbie przedłożyć pro- 
jekt do nstawy o zmianach w zasadni- 
czej ustawie reprezentacji pań- 
stwa z d. 26. lutego 1861, które się stają. 
koniecznemi w skutek ugody z Węgrami; 

dalej projekt do ustawy, dotyczący zmia- 
ny $. 18. wspomnionej ustawy zasa- 
dniczej; 

potem projekt do ustawy o odpowie- 
dzialności ministrów; 

nakoniec projekt do ustawy względem de- 
legacyj. 

Zarazem niech mi będzie wolno podać W, 
Izbie wiadomość jeszeze jedną. W skutek wy- 
stogowanej do rządu interpelacji i nadeszłej do 
Wys. Izby petycji, Izba posłów zwróciła juź u- 
wagę swoją na przedmiot, poruszający żywo n- 
mysły w dałszych także kołach — mówię tn o 
takzwanej sprawie fortyfikacji Wie- 
dnia. Co do okoliczności z pobudek, które w 
tej sprawie postępowaniem rządu kierowały, tu- 
dzież co do znaczenia tego krokn, podał już 
wyczerpujące wyjaśnienie minister wojny czę- 
ścią w Izbie, częścią w komisji petycyjnej. 
Rząd, jakkoiwiek z swojej strony stoi przy swo- 
jem zdaniu eo do konieczności i pożytkn tego 
kroku, który jak jest naglącym, pokazały mu 
wypadki ostatnie, wszelako uznał dla siebie ja- 
ko najwyższą i przeważającą potrzebę, niedopu- 
Ścić najmniejszej wątpłiwości, że przyrzeczenie 
cesarskie co do systemu konstytucyjnego jest 
rzetelne (oklaski). Rządowi wypadało zatem 
wziąć pod rozwagę kwestję konstytucyjnego 
traktowania tej sprawy, a gdy w tym wzglę- 
dzie musiał powziąć przekonanie, że przyzwole- 
nie środków na obwarowanie stolicy państwa 
jest wspólną całego państwa sprawą, a zatem 
przed reprezentację dla spraw wspólnych pójść 
powinna, ta reprezentacja jednak nie natych- 
miast ale dopiero później zebrać się może: to 
na wniosek rady ministrów Najj. Pan rozkazał, 
aby dalszych robót zaprzestano (żywe oklaski). 

Prezes: Wobee tego oświadczenia po- 
zwalam sobie zapytać się komisji petycyjnej, 
czy Życzy sobie dalszego traktowania Swego 
sprawozdania, dzisiaj rozdanego. 

P.Schindler: Jabym wnosił, aby o- 
świadczenie p. prezy denta miuistrów przekazano 
komisji petycyjnej do zdania sprawy. 

P. Mende: Jestem upoważniony, wniosek 
ten podjąć w imienin komisji. 4 

Prezes: Jeźli się nikt NIe sprzeciwia, 
to przeszlę oświadczenie p. prezydenta ministrów 
komisji petycyjnej i nie postawię tej sprawy na 
porządku dziennym, dopóki komisją petycyjna 
bliżej się w Izbie nie oświadczy. 

hbi przeszla potem do porządku dziennego 
(ustawa o traktowanin obszernych projektów do 
ustaw.) ) i 

Do jeneralnej dysknsji nie zapisał Się żaden 
mowca. Przy specjalnej debacie zabiera głos 
minister Komers o paragrafie 3im, Składa hołd 
prawniczym znakomitościom, które Izba posiada 
w swem łonie, i uznaje prawo Izby do autenty- 
cznego interpretowania ustaw- 

Przy paragrafie 7mym, wykluczającym spe- 
cjalną dyskusje nad dłuższym! Projektami do n- 
staw, zabiera głos dr. Waser przeciw temn pa- 
ragrafowi, jako Ścieśniającemu swobodę rozpraw. 

Minister K omers zapewnia, że ścieśnienie 
podobne nie jest bynajmniej zamiarem rządu, i 
zawiadamia oraz Izbę, że Najj. Pan rozkazał 
mu do projektu nowego prawa karnego przyjąć 
także instytucję sądów przysięgłych. 


ROR EO Z OO Z e ` 


Przemawiają jeszcze dr. Kaiser za para- 
grafem 7., 
blikiewicz jest także za paragrafem (., ja- 
ko skrócającym rozprawy, ! powiada, że nie cho- 
dzi tu o efekt, jaki rozprawy mają sprawić mię- 
dzy publicznością , ale o to, by raz już i to jak 
najrychlej dać tej publiczności dobre prawo. W 
tym samym dachu przemawia Simonowicz. 
- ; (Dok. nastąpi.) 


Kronika. 


— JE. hr. namiestnik wyjechal do Krakowg, 
gdzie u granicy ma przyjmować carow€ę i towarzyszyć 
jej przez Galicję aż do Czerniowiec. Carowa jedzie 
własnym dworskim pociagiem, który stawać bedzie je- 
dynie w miejscach, gdzie potrzeba będzie nabrać wody 
i drzewa do mąszyny parowej. Kuchnię ma w pociągu 
kolejowym, więc śniadania, obiady i wieczerze odby- 
wąć się będą podczas jazdy. | 

— Nominacja. Lwowski c. k. wyższy sąd krajo- 
wy mianował kwieskowanego aktuarjusza powiatowe- 
go Maksymiliana Heldenburga aktnarjuszem sądowym 
przy prowizorycznym c. k. sądzie powiatowym w Ją- 
złowcu. 

— Wycieczka „Sokola* jutro się nie odbedzie — 
z powodu słoty. Może do niedzieli się wypogodzi. 


— (MJ) Brzeżany dnią 17. czerwca. Temi dniami 
przybyło do miasta naszego Towarzystwo dramatyczne 
pod dyrekcja p. Sztengla, które zjednało już sobie uzna- 
nie i pochwały w Stanisławowie. Miasto nasze przyję” 
ło z radością wiądomość o przybyciu sceny polskiej i 
oczekuje niecierpliwie pierwszego przedstawienia, któ- 
re dziś właśnie ma nastąpić. 

Afisze ogłosiły na dziś trzy kawałki, a mianowi- 
cie: „Przed śniądaniem." „Ustęp z życia artysty“ i 
„Łobzowiąnie :* jutro zaś mą być obraz ludowy z mu- 
zyką poi tytułem „Przybłędą”* i „Recepta ną świekry." 
Wszystkich przedstawień ma być 10. 

Pan Miłosz Sztengel spędził wiek swój młody w 
murach naszego miasta, uczęszczając przez 6 lat do tu- 
tejszego gimnazjum, to też dla tego zjechał najprzód 
do Brzeżan z swem młodem towarzystwem, zanim Się 
uda do innych miast krajn naszego. Miasto nasze nie 
zaniedba zapewne okazać swej sympątji za to wyszcze- 
gólnienie panu dyrektorowi, i uczęszczając chętnie i 
licznie na przedstawienia, zechce dać dowód, że scena 
narodowa nie jest jego mieszkańcom obojetna, co sie 
i po obywatelach naszej okolicy spodziewać można. 


— Z Brodów 16. czerwca. Wybór burmistrzg w 
Brodach padł dnią dzisiejszego dwudziestoma dwomą 
głosami na pana Pąstla rzeczywistego cłowego urzęd- 
nika komory starobrodzkicj! 

Jezyk w radzie brodzkiej jest niemiecki, nowy p. 
burmistrz daje silną rękojmię konserwatyzmu, a otej 
tylko włąsności dbali jedynie koryfeusze gminy. 

Jeden z radnych zrobił wniosek, ażeby ną mocy 
8. 39. ord. wyb. przedsiebrać zaraz nowy wybór burm;- 
strza, gdy według 8. 35 — ustępu 2, p. Pastel nie jest 
legalnie obrany, otóż wniosek ten zanotowano w pro- 
tokole jako wzmiankę, ale nie dano go pod obradę i 
tym sposobem pominięto zupełnie tę ważną kwestję. 

Jeszcze po wyborach członków do Rady miejskiej, 
spisano protest przeciw wyborowi czterech urzędników 
celnych z komory starobrodzkiej na mocy $. 10 ustaw 
o swojszczyznie, ponieważ komora celna, gdzie ci urzę- 
dnicy funkcjonują, nie należy do gminy miasta Brodów. 
Protest ów podpisało już przeszło 150 osób, lecz ku 
nie małemu podziwieniu — pozostawiony do nzupełnie- 
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Gospodarstwo, przemysł i | 


a dr. Herbst przeciw niemu. Zy-- 


nagle znalazł się w niemożności; poprowa- 
dzenia go idalej, i dzieło w połowie byłoby 


GAZETA NARODOWA z dnia 19. Czerwca 1867. 


nia podpisów zaginął bez ślądu, nie osiągnawszy swego 
przeznaczenia, a tymczasem pan Pastel, stanowiący 
przedmiot protestu, został nąreszcie burmistrzem ! 

Jeżeli jednak w kraju konstytucyjnym prawo ma 
być szczerze szanowane, to zdaje się, że Wydziął kra- 
jowy nawet bez protestu wybór paną Pąstlą będzie mu- 
siał uniewążnić. 

Notarjusz pan Zagajewski został wybrąny jako wi- 
ce-burmistrz. 


— Kronika bibliograficzna. Do najlepszych ksią- 
žek elementarnych w jezyku polskim policzyć należy 
wydane włąśnie w Krąkowie nakłądem drukarza, pana 
Jaworskiego dzieło, p. t. Jeograjia powszechna, ułożona 
tokiem składowym dla użytku młodzieży szkół ludo- 
wych miejskich w Galicji. Napisał ją Wojciech Michna, 
nauczyciel szkół ludowych ze Lwową. Dzieło to po- 
święcone jest dr. Dietlowi; staranność wydania zasłu- 
guje na wzmianke, głównie jednak podziekować należy 
panu Jaworskiemu, że w ogóle podjął się nakładu tej 
pożytecznej pracy. Przedsiębiorczość tego rodzaju na- 
leży u nas niestety do wyjątków, i nieraz najlepsze 
rzeczy pozostaja w rekopisie dla braku nąkładcy. 

Metoda syntetyczna, której trzymął się p. Michna, 
wydaje nam się nader stosowną dla dzieci. Zwykłe 
szkolne kompendja jeograficzne rozpoczynaja wykład 
od systemu słonecznego, nuża dzieci niezrozumiałemi 
dla nich dowodami o kulistości ziemi i t. p., przecho- 
dzą potem do fizycznej jeografii i ną końcu dopiero w 
katalagowem streszczeniu podaja niektóre szczegóły z 
jeografi politycznej: słowem, przedstawiają one nie to, 
co każdy wykształcony człowiek z jeografii wiedzieć 
powinien, ale ściśle umiejetny obraz ostatecznych wy- 
ników badań i odkryć uczonych. Tym sposobem nąuka 
z natury swej zajmująca, staje się dzieciom trudna i 
wstrętna. Całkiem inną drogą idzie p. Michna. Roz- 
poczyną on od opisu kraju naszego, podług powiatów, 
podaje zajmujące szczegóły o miejscowościach krajo- 
wych, opowiedziąne językiem, wiekowi dziecinnemu 
przystępnym, i tym samym sposobem przechodzi kraje 
ościenne, dając jednocześnie pogląd dziejowy na prze- 
szłość każdego kraju. Najobszerniej zajmuje się tem, 
co nas bliżej obchodzi, dalsze i mniej na uwagę zasłu- 
gujące rzeczy zbywa zwięzłym ale treściwym opisem. 
Obznajomiwszy w ten sposób ucznia z ziemią, jako 
mieszkaniem ludzi, z łatwością tłumaczy mu klimaty- 
czne it. p. różnice i kosmograficzne stosunki kuli 
ziemskiej. Z tego krótkiego sprawozdania każdy poj- 
mie, jak dalece metoda podobną stosowną jest do 
pojęć dzieci, i jak mocno książką pana Michny na po- 
lecenie zasługuje. 
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Ostatnie wiadomości. 


Lwów dnia 18. czerwca. 

Projekt nowej konstytucji dla Austrji już 
przedłożyło ministerstwo Radzie państwa. O 
rozszerzeniu autonomii krajów koronnych niema 
tam ani słowa. Do kompetencji Rady państwa 
przedlitawskiej należą te wszystkie sprawy, wy- 
mienione w artykule II. dyplomu październiko- 
wego, które nie zostały przydzielone traktowa- 
niu wspólnemu obu delegacyj, węgierskiej i 
przedlitawskiej. A oprócz tych spraw i wszy- 
stkie inne, które istniejacemi statutami kra- 
jowemi nie Są zachowane dla sejmów kra- 
jowych. Więc szczuplejsza Rada państwa z jej 
zakresem przywrócona być ma zupełnie, ró- 
wnież jak i ntrwalone statuta lutowe krajów 
koronnych, jeśli większość Rady państwa odrzu- 
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| dać popęd do poruszenią na nowo tego | 
przedmiotu tak ważnego dla Galicji a przez 


ci potem osobne wnioski o rozszerzenie autono- 
mii krajów koronnych. 

W projekcie ustawy o delegaejach obu po- 
łów państwa stoi, że nie sejmy, lecz delegowa- 
ni do Rady państwa z każdego sejmu wybierają 
do wspólnej delegacji obu połów reprezentantów. 
Izba niższa wybiera 40, Izba panów 20. Na 
Galicję przypada 7. i dwóch zastępców. 

Sejm peszteński ma być w sobotę odroczo- 


ny. Wczoraj we wtorek ministerstwo węgierskie 


miało żłożyć na stół Izby poselskiej wniosek 0 
absolutorjum z powodu udzielonych koncesyj ko- 
lejowych, dalej wniosek o wysłauiu deputacji 
regnikolarnej dla układów z deputacją rajchsra- 
tową, następnie wniosek względem kwoty pro- 
centów od długu państwa, którą Węgry mają 
przyjąć na siebie, nakoniec wniosek względem 
ustanowienia komisji dla zbadania nowej proce- 
dury cywilnej i normy jurysdykcyjnej. Komisja 
ta będzie pracować i podczas odroczenia. An- 
drassy miał dziś odjechać z Pesztu do Wiednia. 

Inspirowany wiedeński korespondent w De- 
batte zaprzecza doniesieniom o jakimś okólniku 
dyplomatycznym br. Beusta, zawiadamiającym 
dwory o koronacji węgierskiej i zawierającym 
rodzaj programu pokojowego. 

Monitor z d. 18. b. m. mówi: Cesarz znie- 
wolony cierpieniem reumatycznem przepędził 
dwa dni w łóżku, dziś zupełnie przyszedł do 
siebie. Dzienniki Etendard i Pays donoszą, że 
w Brukseli przyjmowano króla pruskiego okrzy- 
kami: niech żyje Hanower! niech żyje Hesja! 
precz z Bismarkiem! precz z Prusami! 

Według Patrie Ciało prawodawcze francuz- 
kie zajmie się teraz tylko budżetem i 15. lipca 
będzie odroczone. Ustawy 0 reorganizacji armii, 
o prasie i o stowarzyszeniach przyjdą pod obra- 
dy dopiero w jesieni. 

W odpowiedzi na powinszowania kardyna- 
łów i biskupów z powodu rocznicy wstąpienia 
Piusa IX. na stolicę apostolską (d. 16. czerwca 
1846 roku wybranego) nadmienił papież o cią- 
głych walkach z nieprzyjaciołmi religii, stolicy 
papiezkiej i społecznego porządku, i dodał, że 
usiłował sprowadzić zbłąkanych przez encykli- 
kę; wreszcie wezwał biskupów, aby modłami 
swemi uprosili u Boga oswobodzenie z otacza- 
jących niebezpieczeństw. 

Wanderer umieszcza ze Systowa (w Bółga- 
rji) d. 11. bm. list następującej osnowy: Powsta- 
nie na Bółgarji przybrało już olbrzymie (?) roz- 
miary; wszystkie dotychczas zaszłe potyczki 
wypadły na korzyść Bółgarów. Najwięcej zaś 
utarczek było pod Plewną, Sliwnem i Zofią, 
lecz i na prowincji były starcia. Tutaj w Sy- 
stowie panuje prawdziwy teroryzm.  Aresztowa- 
no juź przeszło 300 najznakomitszych obywatełi 
i z tych powieszono 23; wszystkie koszary są 
przepełnione więźniami. Rząd nzbraja lud (tylko 
Turków ?) i codziennie słychać o niesłychanych 
okrucieństwach popełnianych przeciw Bółgarom. 
Pióro wzdryga się od opisania wszystkich szcze- 
gółów które tu idą z ust do ust. Wzburzenie po- 
między ludnością bółgarską doszło do najwyż= 
szego stopnia. Właśnie obiega pogłoska, że w 
Wa Zofii 200Q Bułgarów maszeruje ku Bał- 

anowi. 


JTitendard twierdzi, że zbiorowa nota mo- 
carstw, żądająca od Wys. Porty zbadania stanu 
rzeczy w Kandji wręczoną jej została dnia 15. 
czerwca br. 


wagi galicyjskich 27:/, — 28%y,, węgierskich | 
26/⁄,—28'⁄ złr. Chociaż tego tygodnia mało 
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Debatte zaprzecza, aby cesarz Maksymilian 
znosił się bezpośrednio z dworem wiedeńskim, 
stwierdza jednak, że według zgodnych donie- 
sień życie cesarza nie jest już w niebezpieczeń- 


stwie. 


Dosłowne brzmienie adresu do cara, odczy- 
tanego przez p. Aleksandra Ostrowskiego w Pa- 
ryżu opiewa: 

„Najj. Panie! W imieniu Polaków króle- 
stwa Polskiego składamy u stóp Waszej cesar- 
skiej Mości wyraz radości, którą czujemy, wi- 
dząc ocalone z woli Opatrzności po raz wtóry 
życie WeMości, tak drogie wszystkim Jego lu- 
dom. W naszem własnem i naszych rodaków 
imieniu, poczuwamy się do obowiązku potepie- 
nia wszystkich owych dążności wywrotnych 
(tendances subversives ), które między innemi Spa 
raliżowały wielkoduszne zamiary W. ces. Mości 
względem naszej ojczyzny i sprowadziły upadek 
jej pomyślności. Dążności te zesłały morderców 
na tych, których N. Panie przysłałeś by nami 
rządzili; były one powodem rozlewu krwi do- 
stojnego brata W. e. Mości; dopełniając nare- 
szcie miary całej fatalnej serji występków prze- 
ciwko tronowi i narodowi, uzbroiły ramię królo- 
bójcze przeciwko namaszczonej osobie W. e. 
Mości. 

„Najj. Panie! Doświadczeni przez nieszczę- 
ścia kraju przychodzimy, aby wypowiedzieć u- 
roczyście w obecności W. e. Mości, że wyrze- 
kamy się z góry I na zawsze wszelkiej solidar- 
ności z rodakami, którzy nadużywając danej im 
za granicą gościnności, ośmieliliby się targnąć 
na podwaliny porządku w naszym kraju przez 
rewolucyjne knowania. Niechaj W. c. Mość ra- 
czy pozwolić nam zaręczyć, że szczęście i po- 
myślność kraju zależy od niezachwiauego przy- 
wiązania de tronu W. e. Mości. 

Podp. Aleksander Ostrowski, hr. Zygmunt Wie- 
lopolski, hr. Stanisław Potocki, hr. Karol Krasinski, 
hr. Maurycy Potocki, hr, Józef Zamoyski, Ludwik 
Górski, Leopold Kronenberg, Jan Gottlieb Bloch, Wta- 
dystaw Łaski.“ 


mm prairies” Goon |. 
Telegramy „Gazety Narodowej". 


Wiedeń d. 19. czerwca. Debatte 
donosi, że uchwały sejmu galicyjskiego co do 
ustanowienia osobnej Rady szkolnej dla Galicji, 
i ustawa co do zastapienia w szkołach średnich 
i ludowych języka niemieckiego polskim, uzy- 
skały sankcję cesarska. Ustawa sejmowa co do 
rozszerzenia reprezentacji miast ma już sankcję 
cesarską zapewnioną. 

Pruski poseł wręczył prezydentowi Izby niż- 
szej, Giskrze, order korony pruskiej drugiej klasy, 
za wypełnianie obowiązków obywatelskich pod- 
czas okupacji pruskiej Berna. 

Nowy Jork dnia 17, czerwca. 
Cesarz Maksymilian zażądał, aby go stawiono 
przed sąd kongresu (sejmu) narodowego. Wieść 
niesie, iż sąd wojenny skazać go miał na wy- 
dalenie z ziemi meksykańskiej. 


Pożyczki loteryjno. 


handel. 


Austrjacki dlug państwa. Wykaz 
Stanu całego długu anstrjackiego z dnia 
3l. grndnią 1866 zawiera następujące cy- 
fry: Dług ten wynosił dnia 31. R 
1566 r. sume 2,919.717.689 złr. (z Końcem 
czerwca 1866 r. 2,766.914.84: złr. a Z koń- 
cem 1865 r. 2,532.083.118 złr.) zatem w cią- 
gu r. 1866 pomnożył sie o 38(,634,540 złr. 
Przyczyną tego pomnożenią była głównie 
emisja not państwa w sumie 215.994.640 zł. 
Tytułem wypłaty procentów rocznych u- 
iszczono do końca grudnia 1866 roku 
123,913.536 złr. procenta od długu indemni- 
zacyjnego wynosiły 26.119.587 złr. a od 
długu galicyjskiego 175.000 złr. 
demnizacyjny zmniejszył sie w 1866 r. 0 
2,300.069 złr. Dług krótestwa lombardo-we- 
neckiego który z końcem roku 1865 wyno- 
sił 65,929.793 złr. został w skutek umowy 
z Włochami zmazany. Zaległe procenta od 
tego długu w snmie 978.729 złr. nie były 
pobrane do_d. 16, października 1866. -Z 
końcem gruduia 1866 dowypłaty przypada- 
jące, ale nie pobrane procenta wynosiły 
nadto 29.866.321 złr. 

O sadownictwie. Gdziekolwiek sado- 
wnictwo urosło do rozmiarów takich, że 
stało sie ważną gałezig gospodarstwa kra- 
jowego, tam widać to po dobrym bycie, 
po rozbudzonej czynności mieszkańców, 1 
w T we wszystkich stosunkach krajo- 
wyc d 

Zachodnia Europa dawno już pojełą 
korzyści sądownictwg dla gospodarstwa 
krajowego, a obfite plantacje drzew owo- 
cowych są tam żródłem znacznego docho- 
du. Ale też sądownictwo w owej części 
Europy Znajduje wsparcie moralne i mate- 
rjalne tax u rządów jak i u osób prywa- 
tnych: surowo przestrzegane prawa, ochrą- 
niają nietykalność własności sadowników, 
i towarzystwa, rozumnie uorganizowane, 
czuwają nad korzystnym rozwojem sado- 
wnictwa i ogrodnictwa, a powszechnie roz- 
budzone zamiłowanie w zakładaniu ogro- 
dów i sadów przystraja kraj cały w spo- 
sób przyjemny i połyteczny zarówno. Tak 
się rzecz mą w Anglii naprzykład, gdzie 
mimo klimatu, słynnego z mglistości swo- 
Jej, jak rolnictwo tak sadownictwo stoją 
ną stopniu bardzo wysokim. Ząpewnie i w 
bogatej Anglii nawet nie zawsze i najle- 
psy plan przyniósłby korzyści dla kraju, gdy- 

y tenże w krytycznej chwili wykonania 
Die znalazł pomocy i wsparcia. Ale że ka- 
8 prawdziwie pożyteczne usiłowanie, a 
Szczególnie usiłowanie ku pomnożeniu do- 
chodów krajowych znajduja w Anglii po- 
Móc, jeżeli nie u Kogo innego, to nieza- 
godnie u rządu, dlą tego kaźdy przedsie- 
pca tamże nie szczędzi ni ofiar ni tru- 
W, bo wie, że mu takowe hojnie zosta- 
n? wynągrodzone. Takim przedsiębiorca 
w zawodzie sądownictwa był w Anglii ju 
za naszych czasów Loddiges, który zakre- 
Ślił sobie Pian rozmiarów olbrzymich, a 
gdy plan ten jąż do połowy Urzeczy wistnił, 


Dług in-. 


upadło, gdyby nie rząd angielski, który do- 
wiedziawszy sie o tem, udzielił mu zapo- 
mogi 1000 ft. szterlingów. Obecnie jest on 
najbogatszym z przedsiebiorców Sadowni- 
ctwa w Anglii, 3 zakład jego jest zna- 
cznym żródłem dochodów krajowych. 

Tak się działa dla podniesienia sądo- 
wnictwą w państwie, które właściwie jest 
państwem handlu i przemysłu. Lecz pomiń- 
my potężną Anglię, do której ze wszech 
stron świata płyną skarby niezliczone, po- 
patrzmy na małą Holandję. Każdą piedż 
ziemi trzeba było tam morzu wydzierać, 
które krok w krok szło za pracujacym 
człowiekiem, i co chwila napowrót mu wy- 
dzierało każdy kawał gleby. Pośród cią- 
głej tej walki z nieubłaganym żywiołem, 
okryła sie ziemia Holandji ogrodami, słyn- 
nemi z kwiatów i owoców, Holandja obej- 
muje 640 mil kwadrat., a na każdej mili 
mieszka przeszło 5.000 ludzi, po najwię- 
kszej cześci zamożnych. Potega, którą nie- 
gdyż Holandja dzierzyła berło handlu mor- 
skiego, już dawno mineła ; lecz zamożność 
pozostała i utrzymuje się ciągle, a zamo- 
Żność ta zasadza się nietylko na przemy- 
śle fabrycznym i kupiectwie, ale tak samo 
ina przemyśle owym, którego dziedziną 
jest ziemią. Dla tego też, chociaż nad kra- 
jem tym panuje klimat tak ostry, Że lato 
trwa tam ledwie 40 dni, a wiosna zaczyna 
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ten staje się winnym już szkodliwej ogóło- 
wi obojętności. Chcielibyśmy przynajmniej 


dziennikarstwo krajowe tak mało uwzgled- 
nionego. 

W ostatnich cząsąch uczyniono wpra- 
wdzie krok naprzód i zawiązano Towarzy- 
stwo ogrodaiczo-sSadownicze, ale też jest to 
tylko pierwszy krok, a czy on przyniesie 
krajowi spodziewane korzyści, to czas do- 
piero okaże. Przedewszystkiem potrzeba, 
aby po pierwszym kroku nie opuszczano 
rąk. aby nie myślano, że przez ten krok 
przyszłość sadownictwa galicyjskiego jest 
już ustalona. Istnienie takiego stowarzy- 
szenia nie uwalnia nikogo od obowiązku 
brania w tej sprawie czynnego udziału na- 


wet i po za obrebem stowarzyszenia. Prze- . 


ciwnie żywy ndział, popieranie sprawy ra- 
dą i czynem jest teraz koniecznie potrze- 
bne, jest niezbędnym warunkiem powodze- 
nią, rzeczywistego i praktycznego pożytku 
ze stowarzyszenia. Stowarzyszenie bowiem 
nie ma być stowarzyszeniem kilku osób, 
ale stowarzyszeniem doświadczonych i u- 
zdolnionych. teoretycznie ipraktycznie wy- 
kształconych pomologów i hortologów. Bo 
tu potrzebną jest dokładna znajomość 
wszelkich usiłowań i potrzeb, wszelkich 
zawad a oraz i środków pomocniczych, 
przedewszystkiem ząś znajomość wszelkich 
prób na tem poln w Galicji dokonanych, a 
to stowarzyszenie tylko wtedy zdołą osią- 
gnąć cel swój, jeżeli zechce korzystać ze 
zdania doświadczonych sadowników i ogro- 
dników, Prawdziwie pożytecznem dla kraju 
stanie się Towarzystwo dopiero wtedy, gdy 
zostawąć będzie pod kierunkiem ludzi nie- 
tylko teoretycznie, ale oraz, i to głównie, 
praktycznie wykształconych. Nietylko bie- 
głość w sąmem sadownictwie, ale oraz do- 
kładna znajomość i sąd krytyczny o wszy- 
stkich okolicznościach stojacych z niem w 
związku i wywierających na nie pewien 
jakikolwiek pośredni wpływ, a mianowicie 
znajomość zwyczajów i obyczajów, zdań i 
przesądów ludu wiejskiego, jest tu niezbę- 
dnie potrzebna, jeżeli stowarzyszenie nie 
mą być tylko teoretyczno:akademickiem 
Towarzystwem, leczżywym i życiodajnym, 
krajowi istotny pożytek przynoszącym in- 
stytutem. W przeciwnym razie, przy naj- 
lepszych checiąch najlepsze stątuta będą 
czczą słów igraszką, pieniądze na ogrody 
wyłożone , pójdą marnie, a najlepiej nrzą- 
dzone szkółki zostąną wystawą bez korzy- 
ści. A zaiste za mało mamy pieniedzy, a- 
byśmy je mogli marnować i byłby już czas 
zaniechać czczej słów igraszki, czego już 
i tak do sytu mamy, 
We Lwowie dnią 14, czerwca 1£67. 
Jan Lityński, 

Burza. W skutek oberwania się chmu- 
ry w powiecie Jasielskim dnia 3. b. m. u- 
cierpiały także mocno gmiuy : Wolą Cie- 
klińska, Wola Dembowiecka, Dulbąek Sa- 
moklęska i Osobnica, a szczególniej ta 0- 
statnia, 

Wieden d. 17. czerwca. Na dzisiejszy 
targ przypędzono wołów galicyjskich 1053, 
węgierskich 1098, reszte z innych prowin- 
cyj — razem 2383 Sztuk. Płacono za cetnąar 


wołów było, jednakowo targ szedł zwolną, 
a przy końcu cokolwiek ceny spadały. Na 
drugi tydzień spodziewamy sie więcej wo- 
łów. Za granice kupiono przeszło 100 wo- 
łów. Zdaje się, że już temi dniami otworzą 
granicę, i wolno bedzie wywozić przez Ba- 
warje J, Krzysztofowicz. 
— m © O 


Część urzędowa. 


Ligytacja. W  kancelarji notarjusza 
Józefa Śtrzelbickiego d. 28. lipca sprzedaż 
realności pod l. 310 i 342 m. we Lwowie, 
należących do masy ugodnej M. Gromadziń- 
skiego wdowy i A. Lewickiego. Sąd po- 
wiatowy w Makowie sprzedaje dnia 30/8 
b. r. realność Jana Burlidy w Bndzowie: 
cena 250 złr. SH 

Fdykt. Sąd delegowany miejski w 
krakowie wzywa spadkobierców Francisz= 
ki Górskiej. 


Kurs lwowski, 


w. 2. W. a. 

z dnia 15. czerwca. zł. | et.] zł. | ot. 
Dukat holenderski . . . 5 80 5/90 
Dukat cesarski . . . . 5 85} 5'94 
Moskiewski półimperiał » § 10)68] 10/25 
Moskiewski rubel srebrny . 1,87) 1/93 
Moskiewski rubel papierowy a 1|71 
Pruski talar kurse -erme 1 |84 1,86 
Galic. listy zast. w. a. 17150] 78,38 
Galic. listy zast. m. k.j a] 81'39j 82 29 
Galicyj. oblig. indem. Ųų sS| 69,25] 70 13 
Pożyczka narodowa -(.2 2] 70/13] 710) 
Akcje kolei żel. gal. . = [236 004239 5U 
Aknie koalai Iw. czern.f -lqr9 501182 00 
Telegrafowany kurs wiodonński. |W. A. 
z dnia 18, czerwca. zł.| c. 


Oblig. dług. państ, 5%, na 100 gl. m.k.] 60 70 


Pożyczka nar. 1854 5%, za 100 gl. m.k.] 71-10 
Losy z r. 1860 , e e e e «a e «| 83 00 
Akcje banku nar. . » e » > > {728.00 
+  Towarzyst. kred. na 200 gl. .|]19 1/90 
London 10 fnt. szterlingów. . . .J]125/15 
Dukaty cesarskie sztuka » „ „ « „| 5/92 
Srebra za 100 gl. w. a. . . . . .ł122'09 
Płacą | Ządaja 
Wiodon 17. czerwea "zł. | e. zł | c. 
5%, Metaliki na wal. austr. „| 56/00 5620 
„ Pożyczka narod. . . „| 70/60] 71,03 
»„ Metaliki na m. k. . „ .| 60/60; 60,90 
„ Obl. ind. niź. aust. . .| 87,25] 8:15 
5 s „ węgierskie . .| 71]50| 72|C0 
ba] A R chor. i slaw. Ó ' 46 50 37 ` 0 
„a » „ galicyjskie . .| 69,50] 70/00 
P "MP bakowińskie, i 66175 67125 
> « «a Siedmiogr 67|004 67,25 

Warszawa 17. czerwca | 
Półimperjały. . . rublisfj 00,004 00/0) 
Listy zastąwne III. ok. , 771183] 78/17 
n „ kupon. „ Į] 01/48] 00/00 
Akcje kol. żel, war.-wied. „ | 900] 00/00 
a R 8 wat.-bydg. a 5738 08 PE 


Oblig. gal. poc w głodo- 


wej z r. 1866 . . . .Ę 99 00 ' 
Losy pożyczki z r. 1839 , . 140 50 190180 
s a „ 1854. .| 85 00] 30! 
z a „ 1860. f 89 GC 8y 20 
3 b » 1864. .| 7; 60] 77180 
5 „ Srebrnej zr. 1864] 77 0; „Araki 
a " s Z r. 1865 81 25 81 75 
„ kredytowe - . . . .|128 751129,95 
„ ke. Esterhązego » . .| 90 00 90 |00 
p] ks. Saim * e UJ e e bd 30 50 31 59 
„n hr. Palfy. . , . . „i 24 50] 25150 
» ks. Klary + e + . of 25 50] 26,59 
» hr. St. Grenoi3. © « ol 22 4) 283163 
„ miasta Budy . . . «f 26 Of 36150 
„ ks. Windischgratz . .| 17100} 18100 
„ hr. Waldstein . . . "| 21100 22 100 
„ hr. Keglevich. . . "| 19/00} 12150 
» Rudolfa . . . . . $12% 12150 


Listy zastawno. 
Banku narodowego) 10 letn 


w moneciekonw.,) do?los. 105|004000197 


w walucie austr.) 9550] 95|75 
Galic. Zakł. kred. 4:/ T0]254 77 50 
Austr. Zakładu kred. ziem. 1104001105 |00 

Akeje banków i przem. 

Banku narod. austr, . « «| 726/004 728100 
s anglo-austr.  » »| 103100] 103,50 

Zakładu kredytowe'go . . „| 199/9) 19090 

Kolei półn. Ferdynsnda . .|1732,02/17% lG 
„ Karola Ludwiką, . .1 235 o 285 |50 
„ Czermiowieckiej .. ¿| 185100] 180[05 
Kursa zagraniczne. 

(3-miesięczne.) 
Napoleondory « + «+ à 91969 ` 9197 


10400104 |25 
104'30 {104 [60 
92120 | 93 40 
1241851125100 


Augsb. 100 złr. nr. . 
Frankf. n. M. 100 . 
Hamb. 100 mark. . 

Lond 10 fnt. z 4 © 
Paryż 100 frank.. « . 49.604 49/65 
Paryż 17. czerw ca | | y 

Renta 3% >. è e o o > œ T0 | 00,0) 


m aa 
Pociągi na kolei żelaznej Karola Lu- 


dwika: 
Odchodzą ze Lwowa o g.5. m. 10. r. 
a w o g. 5. m. 20. w. 
~ Z Krakowa o g. 10. m. 30. r. 
m A o g.. 8. m. 30. w- 
Przychodzą do Lwowa o g. 8. m. 40. w. 
% |] Q g. 8. m. 32. r. 
Y do Krakowa og. 2. m. 54. p- 
” a o g. 6. m. 15. r. 
Pociągi na koloi Żelsznej Lwowsko- 
Czoerniowieckiej: 

Odchodzą ze Lwowa o g. 10. rano, 
i 4 o g. 10. wieczór 
š z Czerniowiec g. 6. 25 m. r. 
4 a B. 6. 30m. W. 
Przychodzą do Lwowa o godz. 5. ran' 
` A o godz. 5. wiecz. 
y do Czerniowiec g. 8.45 w. 
á 5 g. 8. 36 r. 

EREE 


KAŚ.LENBERGA 
NU ZEBU M 


anatomiczne otwarte rano Od 9. go- 
dziny do 7. wieczor. w umyślnie na 
to sporządzonym budynku, przy ulicy 
Długiej, na starym Teatralnym placu. 
Wstęp dozwolony tylko dorosłym 

W piątek odl. godz. popołudniu 
wstęp dla kobiet. 


1592 17—27 A. Kallenberg. 


Podziękowanie. 
Dotkniety słabościa, która na jednej 
Stronie czoła i twarzy mojej objawinia Się 
niszczeniem skóry, i prze: półczwarta To: 
ku w skutek używanych środków lekar- 
skich uchylić się nie dawała, powziałem z 
inseratu Gazety Narodowej wiadomość. 14 p. 
dr. medycyny i lekarz-specjalista na słabo- 
ści naskórne Lazarus praktykę iekarską 
w Tarnopola otworzył; ndawszy stę przeto 
do Tarnopola zasiągnąłem rady lekarskiej 
p. dr. Lazarusa, który w słabości mojej 
poznawszy słabość naskórna „!npus” zwą- 
na. z tej w przeciągu pół.ięta miesiąca 
najzupełniej mnie wyleczył, ato nie czyniąc 
żadnej dietetycznej zmiany w zwykłym trybie 
życia cego, nie udzielając mi żadnych 
do wewnętrznego użycia lekarstw, oddzia- 
ływał wyłącznie zewnętrznie na powierz- 
chnię cborobliwej skóry, osiągnawszy po- 
stępowaniem term skutek tak nadzwy- 
czajny, iż wszytkie wadliwe cześci skóry 
jakby przez działanie jakiego przyrządu 
mechanicznego powoli powydzielały się 
i odeszły,  dozwałając następnie naj- 
zdrowszej, w miejsce chorobliwej wyja- 
wiać się Skórze, tak pomyślnie, iż na: 
wet czas jakiś potem widzialne zabliźnienia, 
dziś, po upływie trzech miesięcy, Od czasu 
skończonej kuracji zupełoie znikają. 
Jakkolwiek mniemam, iż p. dr. Laza- 
rus powziął przekonacie, iż w nim myšli- 
ciela, męża głębokiej nauki poznałem i u- 
szanowałem; jakkolwiek mniemam, iż tenże 
nie wątpi, iż w obec niezmordowanej tegoż 
około wyleczenia mnie troskliwości naj- 
serdeczniej :zogo w nim człowieka wdzię- 
cznie oceniam; jakkolwiek dzieło wylecze- 
nia mnie chlnbnego nabyło rozgłosu, to do 
Ogłoszenia niniejszego mego uzuania i po- 
dzięki, skłoniła mnie chęć nie jednemu na 
zdrowiu cierpiącemu uczynienia przysługi. 
Stanisławów 12. szerwca 186%. 1985 1—1 
Feliks Chlibkiewiez. 


Ogloszenie. 
„Realności pod 1. 310 i 342 m. we Lwo- 
wie, przy placu Marjackim położone. do 
masy ugodowej M. Gromadzińskiego Wwy 
i A. Lewickiego należące, sprzedawane be- 
dą przez publiczną licytacje ua dniu 18. 
lipca, b. r. o godzinie 10. rauo w mojej 
kancelarji pod I. 17. m, za, lub wyżej ceny 
szacunkowej w kwocie 104.634 złr. 81 et. 
a. w, Warunki licytacji mogą być każdego 

czasu przejrzane w mojej kancelarji. 
Lwów d 15, czerwca 1667. 


1998 1—3 Józef Strzelbieki, 
c. k. notarjasz, jako komisarz sądowy. 


i W poniedziałek d. 17. b. m, wie- 
*  czorem na pogrzebie ś. p. Zu- 
rówskiego zgubiono woreczek na pienia- 
dze, w którym była oprócz kilkadziesiąt 
centów, także koronka koralowa z Matka 
Boską Uzestochowską. Znalazea raczy od- 
dać koronkę, jako nie mogąca mieć dla 
niego wartości w Administracji „Gazety 
o oco w ep genia gie zaś zatrzymać może. 


CZERESNIE codzień Świeże, 
tegoroczne : 
ZIEMNIAKI, 
FASOLĘ ZIELONĄ, 
GROCH ZIELONY. 
KAPUSTE w GŁOWKACH 
i CEBULĘ BIAŁĄ 
sprzedaje 1995 1-2 
Ignacy Bochnak. 
Lwów m. pod I. 161. 


anu. Aleksandrowi  Piątkowskiemu, 
zatrudnionemu we Lwowie przy ajen- 
cji „Czasu“. 

Ponieważ nigdy zPanem w żadne sto- 
sunki pienieżne nie wchodziłem, i rie Panu 
winien nie jestem, zatem za urojone pre- 
tensje ipubliczne wezwanie mnie do pia- 
cenia, przeciw Pann sądownie już wystąpi- 


łem. 1 2—3 
Maurycy Fairych 
aptekarz w Podhajcach. 
L. 1585, 


Ogłoszenie konkursu! 


Na obsadzenie opróżnionej przy kasie 
miejskiej Samborskiej posady kontrolora, 
z roczna pensją 420 złr. w. a. i obowiąz- 
kiem złożen'a takiejże kaucji, rozpisuje 
Się niniejszem konkars z terminem 4 ty- 
godni od dnia ogłoszenia. 

,Ubiegający się o tę posadę, mają swe poda- 
nia stylizować do Zwierzchności gminy i w 
nich złożyć dowody uzdolnienia do tej po- 
sady, jak również dokładnego obznajomie- 
nia z manipulacją kasy oszczędności, po- 
łączonej tu z kasą miejską, wykazać się z 
dotychczasowego urzędowania lub" zatru- 
dnienia i dołączyć kwalifikacje od swego 
przełożonego, 1973 3—3 


Sambor dnia. 29;maja 1867. 


, Noczelnik gminy 
Szemełowski. 


LAROCHE 


Preparator otrzy mał medal zioty i 
16.600 frnk. nadgrody. 


Elixir ten jest nieporównante skuteczniejszy od 
wszelkich syropow i win z ching., 

Potwierdzony przez.paryzks akademię 
medyczną, Elix r ten na winie biszpańskiem 
preparowany, nie jest ani zbyt słodki, ani 
zbyt przesycony winem; posiada on krysta- 
liczna przeźroczystość. jest przyjemnego SMa- 
kui bardzo skutecznie działa na organiz- 
my delikatne i osłabione. Zalecany Jest 
przez lekarzy w bładaczee, zapaleniu %0- 
łądka, odbijanin, dyspepsji, wychud- 
nieniu, utracie sił po pologach, przeciw 
białym uplawom, brakowi apetytu, tru- 
dnemu powrotowi do zdrowia. a Szcze- 
gólnie przeciw febrom trzęsącyn czyli 
zimnieom. tak pospolitym w naszym kra- 
| R. 1903 4—12 

Skład główny w Paryżu przy ulicy 
Dronat 15.:—we Lwowie jedynie w aptece 
p. Piotra Mikolascha. 


WRECZ OR EG ANN" A AR T a M = 
Wtascieiel i odpowiedzialny sedaktor : 


Wydawca: Witalis W. Smochowski. 


CAZETA NARODOWA z dnie 19. Czerwca tss. 


Odpowiedź na iuserat p. Maurycego 
Feirycha aptekarza w Podhajcach. 

W roku 1861 ręczyłem za Pana, w han: 
dla meblowym B. Ustpanowicza we Lwo- 
wie 7a wzięte meble, gdzie obowiązałes 
się Pan miesięcznie po 40 złr. spłacać. lecz 
nieotrzymywał ani handel aniteż ija żadnej 
rety, pomimo kilkukrotnych przypomnień, 
Mój niegdyś pryncypał p. B. U. odciągał 
mi z mego honorarium i wszystko do kraj- 
egra wypłaciłem, wzywam wiee powtórnie 
p. Maurycego Feirycha do zapłacenia mej 
należytości w kwocie 115 «łr. 85 ct. ną co 
mam dowody z obydwóch stron, Oraz za- 
wiadamiam Pansa, iż przeciw Niemu potzy: 

niłem kroki sadowe. 
Lwów 17. ezerwca 1867. 1997 1—2 

A.J. Piątkowski. 

włzśc'eiel ajencji dzienników. 
TEAS E DAE 2 DT UTP SOBOTY TO EOPA ED 
Na stepie S/rausowskim Pastalicha 


zwanym jest 400 morgów PASTWISKA 
razem lub częściowo na ten rok do wy- 
dzierżawienia. Bliższa wia djomość w Za- 
rządzie dóbr Słrusowa poczte Miku. 
lince. 1989 1—3 


We wsi Perekosach w pow. kałuskim. o milę od 
stacji kolejowej w Bukaczowcach. jest do sprzedania 


znaczniejszy zapas dębowego. suchego mate- 
rjażu. w czwoerogran tartego. od 6 do 12 cali. 
na długość od 2 do 5ciu sażni: tamże nabyć 


można suchych. dębowychtarcicod 1 do 3 
cali grubosei. od 16 do 18 cali szerokosci, od 2 do 4 
sążni długosci. Droga w miejscu niurowana i dobrze 
utrzymywana. ułatwia w kaźdej porze wywóz do kolei. 
Iutercsowani zechcą się zgłosić do Zarzadu miejscowe- 
go. poczta Wojniłów. 1984 1—3 


Ni. 673. 
- > ) RA 
(głoszenie licytacji. 

W cein wydzierżawienia prawą propi- 
nacji wódki, piwa i miodu miasta Dobro- 
mila z przyległościami, z dwoma karczma- 
imi, z dodatkiem gminnym, murowanym bro: 
warem, susznią angielską z przynaleźnemi 
rekwizytami, z ogrodem, 8 sklepionych 
sklepów w ratuszu w rynku, imiodownia z 
kotłem do warzeuia miodu na czas od 1. li- 
stopada 1867 na lat sześć do wydzierżawie- 
nia, odbedzie się d. 26. czerwca pierw:za, 
dniaj. druga a d. 10 lipca 1867 trzecia pu 
bliczna licytacja w tutejszym Urzędzie 
gminnym. 

Cena wywołania czynszu dzierżawnego 
podług dziewięcioletniego przecięcia wzie- 
ta za każden rok wynosi 9728 złr. a to: 

od propinacji wódki 6423 złr. w. a. 

h " piwa 3300 > 
jednakowoż także oferty niżej tej "eny 
przyjete bedą. 

Cheć zadzierzawienia mających wzywa 
się ażeby w dniu powyższym przy licyta- 
cji gie stawili i jako zakład 10%, od kwo- 
ty wywołanej do rąk komisji licytacyjnej 
złożyli, która ich o bliższych warunkach 
tej licytacji uwiadomi, zresztą warunki te 
każdego czasu w tutejszym urzędzie gmin- 
nym przejrzeć wolno. 

Oferty pisemne z przyłączeniem Vadium 
tak na prawo propinacji wódki i piwa ra- 
zem, jako teź na każden z tych przedmio- 
tów z osobna, przyjęte; będą jednakowoż w 
ofercie konkretalnej ma być oprócz czynszu 
konkretalnego oznaczony także czynsz za 
propinację wódki osobao, a za piwo osubno. 

Licytacja ta odbędzie sie pod zastrze- 
żeniem potwierdzenia ze strony Rady gmin- 
nej, która mianowicie zastrzega sobie wy 
bór zatwierdzenia badź czynszu konkretal- 
nego za obydwa przedmioty razem, lab za 
każden z osobna olisrowanego, a nawet. 


tylko za jeden z tych przedmiotów, cho- 
trażby oferta na obydwa opiewała. 
Od urzedu gmivnego 1382 2—3 


Dobdronuł dnia 18. czerwcu 1801. 


Piqgulki pana Vallet potwierdzone przez Pa- 
4 rTyzką Akademię Medyczną są bardzo skuteczne 
„ na wyleczenie bladaczki i na wzmocnienie tem 
peramentów słabowitych i lym- 955 
fatycznych. Jest to jedyny pre- 
parat żelazny, który nie czerni 4 
zębów. F 
Aby mieć rękojmię prawdzi- dh 
wości wymagać należy aby na WESER 
każdej pigułce znajdował się 
podpis wynalazcy następujący : 
SKŁAD , 
|" w e Lwowie 0a | 


w aptece p. Piotra Mikolascha. 
ERSTE [ETTEŻ TTW NP ER TR” TRO A YATY S 


; : -7i KA 
FZZ I N| 


FT 7 


Eau de Melis 


woda z rosliny zwanej 


miodownikiem 
karmelickim, nagrod:ona medalem na po- 
wsze,chnej wystawie w Londynie w 1362 r. 


Środek ten powszechnie znany i uży- 
wany w Paryżu przeciw cholerze. apople- 
ksjom, sparaliżowaniu, zemdleniu, mi- 
grenom, boleści i rznięciu w żołądku, 
niestrawności i t. p. 

Skład główny w Paryżu u p. BOYER 
przy ulicy Faraune 14: weLwowie w aptece 
Piotra Mikolaseha; w Krakowie w aptece 
Brunona Miczyńskiego. 1536 6—2 


Jan Borkowski 
dyplomowany weterynarz. 
oznajmia Wysokiej Szlachcic i wielce Szanownej Publt- 
czności. że jak od lat wieiu tak i nadal przyjmuje do 


: leczenia wszelkie zwierzeta domowe. udziela takowym 


IN — M O 


| 


najsteranniejszu pielęgnację i utrzymuje do umieszcza- 
nia takowych odpowiedni lokal:— przeniósł swe pomie- 
szkanie z Wwicy Jezuickiej na ulicę Fresuela do domu 
zwanego p. Klemensa pod |. GM częsć druga. na- 
przeciw lazicnek. gdzie pud jegu nadzorem wykonuje 
się dokładne i Umiejętne kucie koni. loto 2-2 
| D O a W 


srodek odrazu uśmierza:4cy migrenę. bo 
głowy gwaitówny i newralgię, zwany 


raan aiai 


PP, GRIMAULT £TC"! APIEKARZYWPARYZU 


meme aeampa om a a a m 


M aan ia mma, mm a 


Jest to lekarstwo niewinne, A wy- 
ącznie roślinne, pochodzi z Brazylii; stara- 
niem pp. Grimault $ Cie do Francji sprowa 
dzone. Sprzeda e sie w pudełkach po 12 
pakiecików wraz z przeblsem zażycia o- 
nychże w języku polskim. Każdy pakiecik 
opatrzony jest podpisem: Grimault ód: Cie. 

Dostać można we Lwowie w aptekach 
pp. Zygmunta Rukera. Berlinera i Pio- 
tra Mizołaschą, w Krakowie w aptekach 
pp. Brunona Miczyńskiego i Redyka. w 
Brodach w aptece p, Franzosa. w War- 
szawie w składzie materjałów aptecznych 
pana Gallego, w Poznaniu w aptece pana 
Elsnera 1512 15—16 


mna AEK wm - wn R W --. - — - ._—.- ———— - — 


Ważne dla wszystkich P. T. posiadaczy zamków, pałaców letnich 
zabudowań gospodarskich, kamienie i domków wiejshich ! 


Dia ubezpieczenia zsbudowań. msgazynów. zpichrzów i t. p podczas burż i ushren nia 
od płorunu, poleca p dprsany 24 najlepsze uzn2 e przez znak ymiTOSGI fachowe, triezawudne 


æ KRONDUKRTORY PIORUNROWE 


z e. k. uprzywilejowanemi niełączuemi podpórkami i ni'słychanie długiemi linami mie- 
dzianemi, które dla prostej a trwałej konstrukcji, doskonalsze sa od wszelkich tdotycheza- 
sowych konduktorów piorunowych, po cenach ząś przystepnych wyrabiane są w zakła- 
dzie wyrabiającym narzędzia do budowli 13889 2—12 


Antoniego Brüll w Wiedniu, 
Alsergrund, Hahngasse Nro 6. — Cenniki i opisy bezpłatnie, 


(R - Wł 4” 


UNION-REWOLWERY. 


w celu zadośćuczynienią powsze- 

chnie wyrażonemu życzeniu naszych 
P. T. odbiorców, zaopatrzyliśmy nasze, ją 
wiadomo, zupełnie według nowego systemu 
konstruowane rewolwery, nietylko w sprężyny 
samo naprężające, lecz oraz uskuteczniliśay Wiele 
ulepszeń ważnych: i słuszoie, nie przeceniając zasług 
własnych utrzymujemy. iż rewołwery nasze, co do dosko- 
nałości, elegancji, siły strzału i niezawodności, tudzież ta- 
niości celują tem wszystkiem. cokolwiek w tym rodzaju broni wyna- 
leziono. Wystrzelić można z rewolweru o pojedynczym walcu w prze. 
ciagu minuty 7 rasy, o podwójnym walcu 14 razy. Wylot (rura) i 
tułów walcowy wiere:ne w najlepszej stali, tudzież wszystkie Inne 
części składowe rewolweru sporządzone są ze stali. Tułów stanowi 
jedna całą silną masę, nie jest ani lutowany. ani spajany śrnbami, 
nie naraża zatem na niebezpieczeństwo. Wystrzał minowolny niepodo- 
bny. W celu udowodnienia tego, co się powiedziało, odwołujemy się 
na niektóre z licznych, nas dochodzących od znakomitych odbior- 
ców poświadczeń, uwierzytelniocych notarjalnie: tudzież na poręcze” 
nie z naszej strony. 


Do pp. J. Eigner i Sp., fabrykantów rewolwerów w Wiedniu. 
Poświadczam niuiejszem rajchętniej,:ź kupiony u panów patent. 
Union-itewolwer, pod każdym wzgiędem zadowalnia movie zupełnie, i 
upoważniam panów, jeżeli się to przydać może, drukiem ty ogłosić : 
doniosłość, a szczególnie dokładna konstrukcja rewolwern nie pozosta - 
wiają nic do życzenia. Brzostek 1. maja 1867, Marjan Nat. Mysłowski, 
pocztmistrz i burmistrz woła. miasta Brzostka. — Kula 3). maja 1867 
Miklos Zwipp, rusznikarz. — Keresztur 28. maja 1:69, And. Martonh, 
notarjnsz gminny. — Kórmend 10. mja 1867. Karol Horvath, inżynier — 
Orahovica 2. kwietnia 1867. I. Michalovich, właś». dóbr, — Nistarovets 
1. maja 1866, Aleks. Krivacsy, kr. weg. leśniczy rew. — Karlstadt 18. 
maja 1867. Aug. Kolarics wachmistrz w 7. pułku artylerji, — Decs 23, 
maja 1867, B. Stillfried, kupiec. — Groswardein 7. kwietnia 1504. J.H. 
Kümmer, profesor w wyższem gimnazjum. — Essegg 15. kwietnia 161, 
Józef Sedlakovich, prywatyzujacy. 
Zamiejscowe zamówienia uskuteczniane bedą natychmiast za po- 
braniem pocztowem. 1899 3—12 
C ENY: 


Duże rewolwery 1 'eal, wielk, kal, 19M/m o (strz. szt. od złr. 25 do 27 
10 lad n n » p oe 5 n t » 20 
8 „ średn. „ TM/m „í , p 

100 nabojów 1O0ciu M/m złr. 45 

100 a 7 M/m złr. 3.50 

Osobny walec rewolwer. 4 zir. 5 ct. 

Futerał skórzany 2 złr. 
Eigner & Conbp. 

k. k. priv. Revolver -+"abrik, Wien, 

Niederlage Stadt, Wallfischgasse 


ẹczeniem. 
d 


<| 
Z 


'UOIUSZJS1IEZ DO 


Pod zar 


Małe kieszonk 


kazdy uedokładny rewolwer z przyrzadeni 
do naciagania kurków przyjęty będzie 
nitpowrót bez wszelkich 
zastrzeżen. 


A. 6 rutsch a patentowana fabryka j 
Storów drewnianych I towarów drewnianych 


w Wiedniu. 


poleca rozliczne swe wyroby, mianowicie: Story. prawdziwe drewniane 3 stopy 
Szerokie a 5 stóp wysokie po cenie od i złe. 5Vet. zasząwszy. lakiejże objęto- 
Ści o wszełkich burwach w wzory malowane od 2 złr. 50 et. 1 wyżej. Przy rzą- 
dy do podtrzymania i ubezpieczenia pojedyńczych kukierów w oknach od 5) ct. 
do L złe. 5) et. -- Przykrycia stołowe po 10, 20, 30, 40 ct. do 1 zir. 50 ct. — 
Obrazy, celujące przepychem do upiększenia ścian od 8 do 5 złr. (przedstawia 
jące sceny rozmaite). — Obslony ukrywające białe firanki z Bztanga:ni lub bez 
onych. — Upiększenia do okien, naśladujące wszelkie ma'erje, malowane _WZO 
ry, do 2 okien od 6 do 10 zły. — OQehrony kominkowe i do pieców od 3 zir, 
do 5 złr, — Seiany hiszpańskie składane. za część 3 złr. do 4 młr. == Wyrą- 
biaja się także żaluzje drewniane na taśmach, stopa kwadratowa 50 ct, według 
najnowszej konstrukcji. 

Kosztów opakowania i t. p. nie policza się. 
nia uskuteczniaja się za pobraniem pocztowem w fabryce. w 

Wienerstrasse Nr. 34. 


Cenniki bezpłatne, Zamówie- 
Wiednia 
1923 3—19 


Z zaręczeniem do zachowania włosów. 


Najnowszy hygieniczny kosmetyk | 
przez Jego c. k. Apostolską Mość dla wszystkich prowincyj austrjackich 
c. k. wyłącznie uprzywilejowann 


EVALIN 


€ z! 


Eu 

s Le = = 

| pomada siły porostu włosów, esencja porostu brody, z 
której używając według prze- 20 

pisu, sędacego przy każdym T 

słoiku i flakoniku, napisanego T) 

we wszystkich w używaniu té 


bedacych językach, zapobie- 
gnie się w zupełności wszel- 
kiemu tworzeniu się łupieżu 
r wypadaniu włosów — posà- 
e włosów mie wzmocni, a 
włosom naturalnego połysku 
nada się. Przez dłuższe uży- 
wanie łysiny porosna, a mło- 
dym brody urosną. 
t słoik Pomady 1 zir. 50 cut., — flakon Eseneji £ złr. 50 cnt. z prze- 
pisem Użycia. 
Główny Skład rozsyłek w dużych i małych ilościach: 
Karol Mally w Wiedniu, na Widenin. Hauptstrasse Nr. 69, także w 
małych ilościach w e.k. aptece nadwornej. 


Rozsyłki i składy w malych ilościach są w  uastępujących 
miastach: 
We LWOWIE: w aptece p. A. Berlinera, jako filii głównej, i w 
aptere p. Zygmunta Ruekera. 
W BIELSKU u A. Hermana; w Brzeżanach u Barucha Fadenhechta; 
w Czerniowcach u Iguacego Schnircha; w Krakowie u Józefa Jahna; 
w Olomańcu u A. C. Lederera; w Przemyślu U. Ed. Machalskiezo; 
w Radaatzu Ienatzego Schnireba; w Tarnowie u W. T. A. Wisłogór- 
śkiego; w Turce u Czyrniańskiego. 165% 18—?% 


O doskonałości tego Wyrobu kosmetycznego przekonuje nastepne prawdziwe 
Poświądczenie- 
się. iż Skutkiem używania waliny zapobiega się formowaniu łupieżu i wy- 


ŁYSYM DLA DOSTANIA POROSTU. 
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Podpisany doświadczał Domady siły porostu wlosów i esencji porostu brody, i przekona 
padaniu włosów jak, najszybcej, tudzież umacnia się posadę wlo: 


sow i odzyskują takowe naturalny. 
Wiedeń 12. lutego 1367. Dr. Viszanik, 
(L S.) o k. radca sudlowy i medyk. prymarjusz w powszechny py c.k. Szpita- 
Tie lu wiedeśskim. emeryt. dekan kolegium medyczucgo -fakultetu wied.. || 
kawaler wiolu orderów. itd. itd. 
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Dla starych i młodych, przeciw wypadaniu włosów 1 tworzeniu się łupieżu 
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Księgarnia i Wydawnictwo Dzieł 
katobckich, naukowych i rolni- 
czych 
W. Wielogłowskiego 
iW.Jaworskiego 


w Krakowie 

zawiadamia. że przy zbiżajacych sie po- 
pisach szkolnych. dostarczać możę szko- 
łom niższy:n i ludowym, oraz wszelkim za- 
kładom naukowym prywatnym nastepuja- 
cych książe; w uprawie ozdobnej, z ` napi- 
sem złoconym:„ Nagroda pilności.“ (xtó- 
rych również we wszystkich Znaczniej- 
szych ksiegarnisch w krain i za granica 
../ . dostać można. Í 
„„Mistorja Polska“, ulożona przez py- 
tania i odpowiedzi, z rycinami, cena 90 ct. 
Ks. F. Gondką „Pielgrzymka do Ziemi 
św.* złr, I et. 60. — Księga natury“ 
6) ch. — „Przygody Zosi“, powieść 1 złr. 
—Ks. 5zmurło „Bajki i Przypowiastki* 
50 cte — Hoffmanowej Tąńskiej „Nowe 
rozrywki dla dzieci* złr, 9, — „Przy 
powieści obyczajowo-moralne,* złe. 1. 
— Ks. K. Antoniewicza „Czytania świą- 
teczne dla ładu“ złr. 1. — ` Listy w du- 
chu Bożym" złr. 1. — „Poezje* tegoż, 
złr. 1. ct. 80 — „Rozmowy niedzielne 
siostry Anny,“ złr. 1 ct. 60 — „Zabawy 
świąteczne dla ladu“ ct. 45 — W, Wie. 
logłowskiego „Zywot N. P. Marji,* ct. 
9) — Tegoż „IKomornica, czyli tajemnice 
Życia wiejskiego,* złr. 1 ct. 80 — „Podróż 
po szerokim swiecie.“ 50 ct. — Tegoż, 
Żywot św. Izydora,“ 60 ct. — „Podróż 
Borunia do Rzymu i Paryża,* 50 et. — 
legoź, „Pielgrzymka do Ziemi sw.“ 50 
ct. — W. Darowskiego „Katechizm /ol- 
niczy dla młodzieży wiejsk ej,“ 50 ct. 
D Mieczkowskiego, „Zywot bł. Jozafata 
Kuncewicza,* 60 ct. — Ks, Ty burcego, 
„Opowiadania pielgrzyma o Zjemi $w.“ 
1 złr. 10. ct. — J. Miłkowskiego, „Prawi- 
dła obycezajności ku zachowaniu w świe- 
cie stosunków“, 50 ct, — Ks. kard. Wi- 
3s*mna, „Fabiola,“ powieść z czasów prze- 
śladtowania pierwszych chrześcian, 1 złr. 
8U., et. — „Chrystus Pan inówiący do 
serca młodzieńca,* 60 ct. — „Żywot św 

Zity słażebnicy,* 50 et. 

Do druku oddano: 

„Jak kochać Jezasa*. Nauka wywie- 
dziona ze słów św. Pawła przez św. Alfon- 
sa de Liguori. — Tłumaczenie X. Proko- 
pa, kapucyna. 

„Vivia Perpetua“ czyli Zastęp Boha- 
terów eurześciańskich. — Obraz z czasów 
prześladowania III. wieku. 

Oprócz tychże, następujące książki do 
nabożeństwa: „Oltarzyk Polski“ z rycina- 
mi, w oprawie po 40 ct., 75 cte i 1 złr. — 
„Pokarm duchowny“ z rycinami, 40 ct., 
Tb et. i 1 złr. — „Bóg nadzieja nasza“, 
w oprawie od 2 do 6 złr.—„0 naśladowa- 
nia Jezusa Chrystusa,“ wydanie ozdobne, 
od 2 do 4 zir. — „Poczet Św. Patronów 
Polskich* w stalorytach, w oprawie ozdo- 
bnej 8 złr.—„Droga do zbawienią, czyli 
modlitwa dla wszystkich,“ cena egzempla- 
rza 1 et. —100 obrazków Patronów polskich, 
drngostronnie z żywotami i modlitwami, 
1 2łr. 25 ot. — Tychże kołorowanych, 2 
złr.—W końcu: Koronki paryzkie i Meda- 
liki z patronami polskimi, od ceny 5 ct. 
do ¿0 ct. 

G4 Nowy katalog dzieł francuzkich, 
znajdujących się w Księgarni katolickiej, 
wyszedł z druku i przesyła się tako wy na źą- 
danie bezpłatnie. 4 
af Temi dniami wyszła nowa broszura 
polityczna z druku ioddano tejże Ksie- 
garni na skład główny, podtytułem: „Po- 
gląd na sprawy obecne,* skreślił Ed- 
mund Pomorzanin, cena egzempłarz 50 ct. 
Nakładem tejże księgami, opu- 
sci w tych dniach prase, 

„Jeografia Powszechna.“ Z no- 
wym podziałem administracyjnym Galicji 
z dodatkiem Kosmografii, —dla użytku mło- 
dzieży, napisał Wojciech Michna. ':985 2—3 


Za opłaconem przysłaniem 10 złr. prze- 
Sylam tuzin, a za 5 złr. 1/, tuzina 


Kapeluszy słomkowych. 


Pa okazoea rozsyika ma jedynie ua 
celu powiększeni» oser odbiorów . mo- 
jej unwo całożonej 16:0 10—10 
: FABRYKI KAPELUSZY SŁOMKOWYCH. | 
Jestem przekonany, że każdy obejrza- 
wszy okazowe kapelusze, dla ich pie- 
kuej rozmaitej formy, jakości, a szcze- 
| gólniej dla ich nizkiej ceny, spowodo- 
d wanym będzie zaszezycić mnie swemi 
dalszemi poleceniami. 


B.Fried, 
Wien Stadt Adłergasge Nr. 1. 


! Za opakowanie w pudełkach drewnia 
ferch, przy tnzinie rachuję ŁY, cte, przy 
f ^ tuz'nie 50 ct. Kapelusze słomkowe 

przyjmują się do prania i przerabiania. | 
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Huta szklanna. 
na której potrzeby Może być rocznie 3—400 sągów 
świeżego drzewa bukowego oddane. z piaskiem krze- 
miennym w pobliżu poszukuje się do wydzierżawienia. 
lub na lat kilka do urządzenia. 

Dobrze urządzone wydatne lasy, blizki dowóz ka- 
mienia krzemiennego i piasku. dobra komunikaeja dróg 
sy wielkiemi zaletami. 1066 lt 

Krótkie propozycje uprABZA sie adre80- 
wać pod cyfru: „Huta szklanna* —na re- 
ca p. Zygmunta Mosera ludwisarza we 
Lwowie pod l. 499*/, 


Godna jest uwagi 


c, k. uprzywił. 


kompozycja do politurowania 


najodpowiedniejsza dla stolarzy, tokarzy: handlują- 
tych meblami 1 Fa Osob prywatnych do POlturowa- 
ima mebli. Fa Nowo wynaleziona kompozycja. która 
wzbudziła ogólać zajęcie, czyni wiele Czasu wyma- 
gające i kosztowne politurowanie nowych mebli za 
pomocą spirytusu zupełnie zbytecznem. gdyż przez 
użycie kilku kropli tsj kompozycji Zostają stół lub 
szala zupełnie upuliturowane, | W. Politurowanych 
przedmiotach tą kompozycją aigAY Me Występuje olej. 

Użycie tej kompozycji jest Proste, a rezultat 
gadon erai AS i 

jżywane meble moga ŁYĆ WYDOliturowane pro- 
stem potarciem szmateczka 4 te] Konipozycji zmo- 
czoDą 1 otrzymają taki polys j „Jakiego przez poli- 
tur owanie spirytusem OSIAKNAĆ nie można. 

Jedna flaszeczką tej Kompozycji nożna wszy” 

stkie sprzęty pokoju © ot k ' 

Cena większej IlaszeC7S] Z przepisem użycia ko- 
sztuje 60 ct. . małej RaSZCCZ t 40 et, w, a. 

Glowny ied. Me utrzymuje 
7 » fi „90 
Priec e Müller, 
w Wiednia. Gumpendorf, Hirschen- 
gasse Nr, 8 
który wszelkie Iktowne zamówienia za nadesłaniem 
należytośći lub pobraniem poczty spełni natychmiast. 
Glowny, sklad dla Galicji u KAROLA SCHWBUTHA 

we Lwowie. ulica Krakowską pod |, 150 m. 

Przy przesyłkach liczy Się za opakowanie od 
Haszeczki 10 ct. 1705 R—30 


Druk Kornela Pillera. 
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